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Z  okazji niedzielnych obrad Rady Naczelnej 
Stronnictwa Chrzęść. Demokracji w W arsza­
wie — zanńaSizCZajny poniżej szereg uwag infor­
macyjnych o programie chadecji i jej stosunku 
do cod c/i.

W  roku 1912 po upadku kandydatury Ro­
mana Dmowskiego a wyborze socjalisty Ja­
giełły  do IV  Dumy z miasta W arszawy —  
narodowa demokracja przystąpiła w  sposob 
zdecydowany do zorganizowania średniego i 
drobnego mieszczaństwa polskiego. Interes kia 
sowy tego mieszczaństwa o bardzo ograniczo­
nej jeszi*ze świadomości dostrzegał na najbliż- 
szem polu swego widzenia pizedewszystkiem 
konkurencję żydowską. Znajdowało to Swój 
ttyraz w nieskomplikowanej niechęci tycli 

Warstw do żydów . Stronnictwo N. D., posia­
dające względnie największe wyrobienie poli­
tyczne w  kraju (szczególnie na terenie Króle­
stwa), oceniło, jak  dużą siłę motoryczrią w y­
krzesać można w  ruewyrobionem s»połe :zeń- 
stwie z  te j niechęci. W  tym celu ubrano inte­
res klasowy mieszczaństwa w  maskę interesu 
narodowego i  rzucono hasło odżvdzenia pol­
skiego handlu i  przemysłu. Stworzono dla re- 
Jów szczen ią  antysemityzmu specjalny organ: 
>Gazetę Codzienną 2 grosze", a stronnictwo N.

ogłosiło w  programie swoim : „bojkot ż y ­
dów ". W ynalazek okalał się tak prostym, jak 
ja jko  KolumLa. Antysem ityzm  wezbrał odra- > 
ZU z wielką gwałtownością. Rozlał się s/ero- ( 
ko, rozszerzając i pogłębiając w p ływ y stron- i 
nictwa N. D. Program  swój i taktykę w sto­
sunku do żyd ów  zachowała Narodowa Demo­
kracja aż do ostatnich czasów, które przynio­
sły zapowiedź możliwości pewnych zmian ża­
rów;^. natury programowej jak i taktycznej.

Rozw ija jący się natomiast na ziemiach pol­
skich ruch chrzęścijańsko-społeczny mający 

celu urządzenie stosunków społecznych we 
dług zasad chrześcijańskich, początkowo ogra 
niczal swoją działalność do zakładania stówa. ( 
rzyszen kulturalno-oświatowych pośród robo­
tników. Formą jego organizacji by ły  „Stowa­
rzyszenia Robotników Chrześcijańskich". Roz 
Wmęły sję one w zw iązki zawodowe przeciw­
stawiające się związkom socjalistycznym. Po­
litycznym wyrazem  tego ruchu stało się zre- 
oj gauizoWane w  r. 1919 Chrz. Nar. Str. Pracy 

l. zw. Chrześcijańska Demokracja. P ro- 
Si‘fl m tego stronnictwa nie wypow iadał się po­
zytywnie w  kwestji żydowskiej. N ie głosił 
"° jk o tu  Żydów. Jego ideologja, różna od ideo- 
lo8j i  N . D., wyznającej zasady egoizmu na­
rodowego opierała się na idcologji chrześci­
jańskiej. Głosiła w  postulatach programo- 
Jjrych: „aby wszystkie narodowości i  osoby, 
t o  obywatelstwa polskiego się poczuwające 
a obowiązKi obywatelskie sumiennie wyko­
nujące, równem i prawam i z  narodowością 
f ?  ,ką się cieszyły". W  ostatnich latach w iel- 
_Jcjw o jn y  Ch. D. wciągniętą jednak została 
w orbitę w pływów  N. D. T jflo  się to przez wej 
J l̂e j®j przedstawicieli do Koła M iędzypartyj- 

go, grupującego w szystką żyw kiły prawico- 
® 0 orjentacji antyniemieckiej, a następnie 

ga®0.2, zacieśnienie stosunków’ z  N. D., iakie. ńa- 
91 do w  Zw iązku Sejm owym  Ludowo-Naro- 
. Wym ^  j )0 ostatnich zaś wyho-
^  *  roku 1922 Z w. L . N. wystąpił w błoku

t. zw. ósemki czyli Chrz. Zw . Jedności naród o 
wej, w którego łonie znalazło się również 
stronnictwo Ch. D. Związek Ludowo-Nar. 
oparł się na szeroko zakreślonym programie 
jaknajwiększej jednolitości narodowo^państwo 
wej. W  jaknajściślejszym związku z tern za­
łożeniem programu wysunięto postulat unaro 
do\v>enia ndast, przemysłu j handlu, zakłaaa- 
jąc wyraźnie jako „obowiązek władz pańswó- 
wych wspomaganie wszelkim i sposobami cze 
miosla, przemysłu i handlu rodzimego" 
uzasadnieniem, że opanowanie całego nfeAiaf 
handlu i przemysłu, przez żydów  „tamuje
należyty rozwój polskiego stanu śrfltfnicgu,
utrudnia jedność, zrozumienie się w arsW  wy 
kształconych z warstwami ludowemi i zao­
gnia niepomiernie wszystkie rozdźwięki społe­
czne". Program  Chrześcijańskiej demokracji 
został zatem w ten sposób uzupełniony od ze­
wnątrz przez przyjęcie szerokiego programu 
ogłoszonego przez Zw . L . N. Dotychczasowy 
antysemityzm stronnictwa, wykazujący ra­
czej charakter klerykalny, nabrał wyraźnego 
zabarwienia losowego i gospodarczego. Zw o l­
na lecz stale dokonywała się głęboka ewolucja 
ideologji i taktyki politycznej Ch. D. zarówno 
na terenie sejm owym jsrk i poza sejmem. W  
sejmie Ch. D. wyłamała się ze Zw. L. N „ skła 
niając się częściowo w  stronę centrum. Poza- 
tem przystąpiła do reorganizacji ruchu i roz­
szerzenia jego podstaw. Opuściła dawne sta­
nowisko klasowe, a w  dążeniu do stworzeń*a 
programu ogólno stanowego usiłuje związać 
i uzgodnić interesy poszczególnych warstw ;pra 
gnie przybiać charakter ogólno klasowy i ogar 
nąć wszystkie problemy państwowe społeczno 
kulturalne i polityczne. Nowy program szuKa 
oparcia wśród żyw iołu drobno-mieszczańskie­
go i miejskiej inteligencji. Chce te żyw ioły 
wciągnąć w  sferę swoich wpływów  i na nowo 
je zorganizować. Nie ulega wątpliwości, że za 
mierzenia te doprowadzą w najbliższym cza­
sie do starcia z narodową demokracją, uważa­
jącą miasta za swoją domenę. Ch. D., idąc je ­
dnak na zdobycie mieszczaństwa i inteligencji 
miejskiej, znajduje i zastosowywuje gotowe 
wzory metod politycznych. W yzyska więc 
przedewszystkiem rozżarzoną do białości nie­
nawiść do Żydów% zespoli interes klasowy od­
zwierciedlony w  świadomości mieszczaństwa, 
z interesem narodowym po swojemu znowu 
pojętym. Stanie mocną nogą na platformie 
antysemityzmu, niając w  jednem ręku dla

mieszczanina i kupca polskiego bojkot ekono 
m iczny żydów , a w  drugiem ręku dla inteligefc 
ta porskiego numerus clausus, usuwający mu 
z przed oczu w idm o konkurenta żydowskiego 
w' zawodach intelektualnych. Uczyni tó w ła­
śnie w  tym momencie, gdy wybitn i przedsta­
w iciele obozu N. D „ uznając odrębną narodo­
wą politykę żydowską, uznają jednak 
możliwość zespolenia gospodarczej d dnłalno- 
ści żydów  z całorc a gospodarstwa państwo 
wego, — co niewątpliw ie musiało wywołać 
reakcję w  pewnej części ich obozu.

Na I I I  koc resń» C i. D ., ‘który się odbył - 
~ :ze w 

icyzaw ać j  
D. do sj 
is ji p rogr" 
jzowała punl?
>no natomiast 

wanić i rozważenie tej 
Dyskusja, jaka się później, 

związku z tzw. porozumieniem polsko-żyduW- 
skiem rozwinęła w  organach prasowych Ch, 
D., formułowała się coraz jaśniej w  tezach 
głoszących, że polityku eksterminacyjna wo­
bec Żydów  nie może doznać zm iany1, a rczw ia 
zanie kwestji żydowskiej w  Polsce nastąpi! 
inoże jedynie przez em igrację żydów  z P o l­
ski, albowiem „naród polski .prze na miasta, 
dąży do opanowania handlu i  zawodów w ol­
nych, a Żydzi bronią swego sianu posiadania 
a nawet go dzięki swej przebiegłości powięk­
szają". W  ostatnich dniach z  coraz większą 
gwałtownością i konsekwencją prasa Ch. D , 
występuje przeciwko Żydom. SWanowisko tej 
prasy przybiera wyraźny charakter programo 
wy. Osia tnie artykuły „Głosu Narodu" iiie  
przedstawiają już wątpliwości co do tego, ja ­
ki będzie stosunek stronnictwa Oh. D. do ż y ­
dów i jakiem i metodami taktycznemi posłu­
giwać się ono będzie w  swoich zamierzeniach 
organizacyjnych. N ie ulega w ątp liw ości że 
przy najbliższych wyborach, kiedy partje po­
lityczne i ozpoczną wydobywać z gromad ludz 
kich wszystkie utajone instynkty, Ch. D. gło­
sić będzie hasła najskrajniejszego antysemi­
tyzmu. Prasa Ch. D. rozpoczęła już dziś ofern- 
zywę w  tym kierunku. Musimy sobie jasno 
uprzytomnić, że demagogja demokracji ch ra  - 
ścijańskicj nie będzie lepszą od demagogji de­
mokracji narodowej. Być może, że będzie w  
taktyce swej bardziej obłudną, a przez opar - 
cie o klerykalizm i przez kontakt nawiązywa 
ny, w myśl swoich wskazań programowych, z 
pokrewnym i organizacjam i w  innych pań­
stwach —  bardziej niebezpieczną.

Dr. Ludw ik Oberlaender

Rada Nacz Org Sjenistycznej w Polsce
wobec wydaMFń w Kole iiydowskiem

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 9. 2 (F )  Dziś rozpoczęła obrady 

Rada Naczelna Organizacji Sjonistycznej. Na 
posiedzeniu Drzedpołudniowem, które trwało 
do godziny 4-tej przewodniczył p. Łewite, 
następnie sen. Rotenslreich. —  Na porządku 
dziennym znajdowały się ostatnie wypadki 
w Kole Żvdowskiem oraz w  łonie samej frak­
c ji sjonistycznej. Pierwszy przemawiał pcs. 
Rosei.blatt, krytykując postępowanie tych 
grup sjouislycznych, które w ywołały kryzys

w łonie organizacji sjonistycznej i  wystąpi! 
z wnioskiem, aby lin ja polityki sjonistycznei 
nie mogła być ustalona bez większości sjon i 
stów. W ypow iada się za przyjęciem  rezygna- 
c ji p r e r ia  Dra Reicha z tem jednak ,aby przy 
szłym kierownikiem Koła na razie nie bvl 
ani Grynbaum, ani Thon, ani Reich, Napię­
tnował również postępowanie pos. Schippera 

ł*os. Insler wskazuje, że źródło zła leży w 
słabości Rady Naczelnej i słabym je j autorytc
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cie. Pos. Schipper nie m iał prawa wystąpić 
z  Kola, jak również sjoniści małopolscy nie 
in ieii prawa wystąpić z Rady Naczelnej. Uczy 
niłi to na własną rękę, nie będąc upoważnieni
ani przez Egzekutywę ani przez stronnictwo 
sjonislyczno.
. iSaslępnit' przemawiał Dr Hindcs, klery 
siw ieruził. że /, powodu rozbicia Kula Żydow­
skiego ucierpiało bardzo presLige Koła. Organ i 
zacja musi się przeciw sławie lemu stanowi 
rzeczy i ratować sytuację.

Pos, Thon wypowiada się ostro przeciwko

Grinłnuma, £chippera, Harlglasa oraz sen. 
Kernera. Co ło posłów, którzy wystąpili z 
Rady Naczelnej, mówca wnosi, by wyrażono 
im ubolewanie, że zdobyli się na taki krok 
oraz wezwano ich do powrotu.

Na wstępie posiedzenia odczytano pismo re- 
zygiincyjnc posłów, którzy wystąpili ■/ ! 
NiazcJiicj. Onrady trwają.

z Rady
ilbOut tkł-V ■ V .

Warszawa. 9 2. ( F )  Porządek dzienny' czwar 
tkowego posiedzenia Kola żydowskiego został

posłom łamiąaym dyscyplinę partyjną i sta- j uzupełniony następującym punktem: rWzygna 
w ia  wniosek oddania od sąd partyjny posłów j cja prezesa Koła Dr Reicha.

n? mterpelacią w sprawie numerus dsusui
Minister uważa, ia obecny stan rzeczy krzywdzi, 

młodzież chrześcijańska!
" (Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 9, 2 (F ) Na Interpelację Kola żydów- wy |u zagranicę na studja. Ponieważ odnośnie do 
ekiego W slprawię stosowania ogmaiczunia Pi ocen- pierw Szi go zarzutu wniesioną została inna inlel pc-

t$PWego przy przyjmowaniu na 'Sższych uczelniach
Grabski u-

Eiach afcadenjię. 
łerpetanlów 
a tymczasem., 

stawy o  szkołach t y ­
rady poszczególnych 

z powodów technicznych stosować 
?ą ograniczenia, r.iogą jedynie za zgodą ' mini- 

•Łerstwa ustalić maksymalną Łiczltę słuchaczy, nato- 
fńdast nie nctogą wprowadzić ograniczeń procento­
wych w  Stosunku do poszozeglónych narodowości 
lub -wyznań. Okólnik wydany 25 -września 1925 do 
■Władz akademickich, daje dosadny wyraz temu po­
glądowi. Sądzę, że nie można mi zaizucić, jakobym 
Zaniedbał w tym punkcie pełnienia przysługujących 
mi utsawą piraw "Wykonywania wła-dzy nadzorczej 
tttd uczelniami akademickie liii. Nie można też iwier 
dzić, jakoby faktycznie stosowano w noszy en uczel­
niach praktyki zarzucane przez interpelantów o rze­
komych ograniczeniach praw ludności żydowskiej. 
Można tylko powiedzieć, że stosunek przyjętych na 
wyższe uczelnie studentów jest równomierny do 
Pości Zgładzających się, a jeśli Cyfry te Wykazują 
jakąkolwiek bądź krzywdę, to przy faktycznym sto­
sunku ludności żydowskiej do chrześcijańskiej t. j. 
10 procent na 100 mieszk ińców, ot krzywda ta dzie­
je się raczej chrześcijanom nniżelt żydom (!)

N a  drugą interpelację pos. Hartglasa i tow. w  
■prawie świadomego i planowego uniemożliwiania 
młodzieży żydowskiej studjów w kraju i zagranicą, 
■Jiru oświaty jSł. Grabski odpowiedział jak nasię- 
y -je :

Interpelanci zarzucają md, że świadomie i plano­
wo utrudniam młodzieży żydowskiej studja na wyż- 
■Zycn uczelniach w kraju i utrudniam udzielanie 
Ulgowych paszportów młodzieży żydowskiej chacej

lacja na którą osobno odpowiadam, przeto powołu­
ję się na treść tej odpowiedzi, dodając jedynie, że 

■znie co do zarzutów czynionych mi przez 
pow • Hartglasa i tow. nie jestem poinformowany o 
nypadkiiCh nleprzyjęcia młodzieży żydowskiej na 
wyższą uczelnie w  kraju. Nie wchodzę w  motywy, 
j..kie .skłoniły władze akademickie do przyjmowania 
jednych, a niepi zyjniowania drugich osób przy wpi­
sach. Jest to sprawą dziekanów. Gdybym nie sza­
nował przepisów i praw władz akademickich, mo- 
żnaby było mi rzeczywiście zarzucić naruszanie za­
gwarantowanej ustawa autonomji uniwersytetów.

Przeciw niesłuszności drugiego zarzutu interpe­
lantów, że świadomie i piano,w o utrudniam młodzie­
ży żydowskiej wyjazd zagranicę przemawia aż za­
nadto liczba wydanych przez min. oświaty w r. 192., 
zaświadczeń lia wyjazd, służącym za podstawę do 
utrzymania paszportu ulgowego. Liczba udzielonych 
paszportów jest aż nadto dostateczną. Zaznaczam, 
że na 2002 przychylnych załatwień przypada 93f> na 
ludność żydowsk.

Zarzucają mi interpelanci, że istnieją pośrednicy 
którzy za pewną sumę .ideniędzy mogą uzyskać przy 
jęcie na uniwersytety dla każdego studenta lub po­
starać się o zaświadczenie na paszporty ulgowe. Za­
rzut ten nie jest poparły jednak żadnym dowodem 
i n if uważam za konieczne nań odpowiedzieć.

Nie mogę leż zamilczeć o lem, że zdarzają się wy­
padki nadużywania dobrej wiaty Władz. Dużo stu­
dentów nie korzysia z zaświadczenia na wyjazd ce­
lem kontynuowania swych studjów zagranica. W y ­
konują oni tam zupełnie inne zajęcia, nie mające 
nic wspólnego z nauką. Z tego też powodu zmu­
szony będę w przyszłości obostrzyć postępowanie 
przy Wydawaniu paszportów ulgowych i żądać od 
petentów konkretnych dowodów, że wyjeżdżają za­
granicę dla kontynuowania studjów.

'

Min. Grabski dąsa się na Koło żydowskie
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 2 . (P )  Na dzisiejszem posiedzę 
Iłiu sejmowej komisji oświatowej w  dyskusji 
nad budżetem min. oświaty zabrał głos pos. 
W ygodzk i (Koło Żydowskie), który oświad­
czył: -------------

Jestem jedynym  posłem, który nie może w  
swojeni szkolnictwie, nie ma możności prze­
prowadzenia jakichkolwiek redukcyj. Szkolni 
ctwo bowiem żydowskie zarówno powszechne 
.jftk i średnie, nie dostaje od rządu nic. W ska­
zując na ciężkie położenie szkolnictwa żydow­
skiego moYica wnosi rezolucję: Do budżetu
min. oświaty wstawia się pozycję 12  m iljouuw 
zltycli na udzielenie świadczeń osobowych w  
szkolnictwie powszechnem żydowskiem z ięzy 
kieni wykładowym hebi ajskim i żydowskim. 
Następnie mówca przechodzi do szkolnictwa 
średniego, wykazując, że procentowy udział 
Żydów w  szkolnictwie średniem państwowem 
wyraża się w  cyfrze 7 procent. Gorzej jeszcze 
przedsluwia się sprawa w szkołach zawodo­
wych średnich i wyższych, gdzie wprost już 
m olna m ówić o numerus nullus. Dyrektor de

partainentu szkolnictwa zawodowego w  min. 
oświaty stale odmawia prośbom o koncesjono 
wanie żydowskich szkół zawodowych. W koń- 
cu mówca omawia ' sytuację w szkolnictwie 
wyższern, podkreślając ograniczenia stosowa­
ne Yvobec słuchaczy żydowskich.

Pos. rabin eLw in  interpeluje min. oświaty 
w  sprawie wypowiedzenia posad kontrakto­
wym  nauczycielom re lig ji żydowskiej.

W  odpowiedzi posłowi W ygodzkiem u zab'e 
ra glos min. oświaty p. Grabski, który tw ier­
dzi, że nic nie w ie o numerus clausus w  P o l­

sce, że żadnego numeru clausus1 w  Polsce ani 
nie jbyłc ani nie będzie. Minister \v ostry cpw* 
sob atakuje Koło Żydowskie, które rzekoma 
prowadzi agitację w  kraju i zas ianicą z 99n9  
du numerus clausus

Pr|driwko wywód- m ministra zaprotesto* 
wal c-ii< igicznie pos. ygod/ki, odpierając Z 
oburzeniem postawie.,; Kol u Żydowskiemu 
jm rzfl cizialainości ani, tańsi w owej, której ni* 
gdy Koło żydowskie me oopuś; do się.

W  dals/yiu ciągu przen wsią min. arabski, 
k ló ie  omawiając sprawę paszportów ułgo> 
wy cli dla sludenlów żydowskich ośwJadcza, ii 
godzi isę na utworzenie polsko-żydowskiej kJ 
m isii mieszanej, któraby orzekała o wydawa 
n'u poświadczeń na paszporty ulgowe.

Co się tyczy sprwy poruszonej przez pos. LS 
wina, wyjaśnia minister, że wypowiedzenia o* 
trzymali wszyscy urzędnicy kontraktowi Wl 
myśl ustawy sanacyjnej, przyczem zawarte bę 
dą nowe kontrakty. s.. ^

Telpo iia z n ib  mgiei. MnMw
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 2. (F )  W  W arszawie obraduje 
I I  Z jazd rabinów Rzeczypospolitej. Prezydjum 
zjazdu wystosowało do prezesa rady m ir ra  
strów Skrzyńskiego telegram następującej IrB 
sci: Drugi Zjazd Rabinów’ RzeczypopolUej 
polskim przesyła panu Prezesowi Rady M ini­
strów wyrazy prawdziwej czci i najszczersze 
życzenia owocności jego usilnej pracy dla do 
bra pańslw'a i wszystkich obywateli.

łyr
Insbruk, 9 2. P A T . Na dzisiejszem posiedrć 

ni u sejinu lyrolskiego oświadczył nuczjlnik 
Tyrolu  .lir. Stumpf, wskazując na mowę Mu-f 
solinięgo i na jego słowa dopuszczające moż­
liwość; przesunięcia granicy auslrjacko-włu- 
skiej ku północy, że wskutek tego oświadcze­
nia, zasadniczo nie jest ntożliwcm przyglądać 
się spokojnie z zalożonemi rękami. Jako na­
czelnik kraju zwrócę się do rządu związkowe 
go auslijackiego z prośbą, by jako powoi njfi- 
czynnik stwierdził, czy’ istnieją dane, by kwa*, 
slję tę przedłożyć Lidze narodów, której ęzloii 
kami są tak AustTja jak i W iochy. Gdyby ba-- 
danie- to doprowadziło do rezultatu jJęzYiyW*- 
nego, wówczas liczy się na ponowne z tenty 
żc nasz rząd związkowy przedsięweźm>e dąb 
sze kroki w przezemnie wskazanym kierunku- 
Posłowie wszystkih stronnictw' w'yrazili sWO 
ją zgodę na słowa naczelnika kraju przez po­
wstanie z miejsc.

D U  e l a n  i t e i j  m i e r s ^ t k
Wiedeń, 9. 2 (D ) Z Budapesztu donoszą: Proku­

ratura ogłosiła dziś część notatek aresztowanego 
w związku z aferą fałszerską putk. Jankovica. No* 
tatki rzucają światło na właściwe Cele, jakie pi za­
świecały fałszerzom Węgierskim. Okazuje Się, :e W 
sfałszowane pieniądze ciicii.no przygotować pri°* 
wról na Węgrzech, zmierzający do haienia hr Beih* 
leiia, którego miejsce miał zająć ks. Wlindlischgraet* 
Ministrem spraw wewn. miał zoslać Nadossy, 
ministrem Ilonwedów pułk. Junkovic.

Burza w parlamencie węgierskim
Wiedeń, 9. 2 (D ) Z Budapesztu donoszą: Na d-r1' 

siejszem posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego 
doszło do burzliwych scen podczas przemówień1* 
min. spiraw wewn. Rakowskiego, który- Zaprzecz, 
twierdzeniu opozycji, jakoby poseł Waszony był >â  
wigiloWailym przez policję i jakoby policja Pr i  
prowadzała conzurę jego listów i rozmów leletoo 
cznych. Opozycja głośno protestowała pizeCiwko W, 
wodom ministra. ■ ^

li will Mi n i 1 H riii i lin
Bezrobotni zdobywała magistrat.

W ni szawa, 9 2. (F )  Do sejmu nadeszła dziś 
wiadomość z Kalisza, że doszło tem do krwa 
wych zajść pomiędzy bezrobotnymi a policją.
Tłum  bezrobotnych, domagając się zasiłków, 
oblegał przpez dłuższy czas budynek magistra

30 osób ranny**. _
cki, W  trakcie tego doszło do otarcia z Pf^ g(j 
Wkońcu bezrobotni opanowali magisf a  ̂
osób odniosło rany. Sprawa ta wywoła**rany. Sprawa 
wrażenie w  sejmie.



-Nr. 33’ .NOWY D ZIEN N IK" czwartek' TT Tufego
mISSm sfr; *

Wobec przesilenia
la a n ciic jń  polityków Żydowskich.

r Kole Żydowskiem
Przód czwartkowom posiedzeniom

Koła.
Pośe! dr, Tbon piętnuje postępowanie opozycji. — O dyscyplinę partyjną. —  Niekonsekwcn 
• ja  pos. ScWppera. —  Przeciw  ambicjom osobistym. —  Za utrzymaniem jedności, ale 
■iracf iw  większości. —  Kupiectwo przeciw rozterkom w  „K o le". — Stanowisko „Hitach-

duthu".

r Ostatnie wydarzenia w  Kole żydowslciem  po 
ruszyły znowu żydowską opinję publiczną,

; W ywołując żyw ą dyskusję i pociągając za so- 
szeieg w yw iadów  i enuncjacyj przedstawi 

cieli po^^czegóLiych kierunków w  Kole Żydo 
V«Kiem, i  publicystów żydowskich. Na 3a- 

,*nat L  „Hajntu“ zabiera głos poseł dr. Thon, 
który w  ostrych słowach piętnuje stanowisko 
Opozycji w  Kole Żydowskiem. Całą dyskusję 

|l chaos około ugudy można określić słowem: 
iMÓaaniaf.two". Gdyby nie smutny stan gospo­
darczy żydoslwa polskiego, politycy opozycyj 
•ii w  Kole nie m ogliby się utrzymać na po- 

. wierzchni życia politycznego. W  ogólności da 
||je się zauważyć w  łonie Koła żydowskiego dzi 
Wny stan. Jedna grupa pracuje, a druga tylko 
krzyczy i  woła, przyczem nie słyszy się nic in 

.ftego, jak tylko wyłącznie ,»nie“  i „nie". Szko 
da, jaką ci politycy wyrządzają ludności żydo 
i‘W*Kiej jest tem większą, ileże zmuszają zwo­
lenników ugody stale do wykazywania pozy­
tywnych sukcesów i w ywołu ją w  ten sposób 
Wyrażenie w  świecie nie-żydowskim, że istnieje 
fcrupa polityków żydowskich, która jest zado 
Soloną 7  obecnej sytuacji. T o  jest oczywiście 
nieDmwdą, ponieważ każdy wie, że w  porożu, 
śnieniu polsko żydowskiem uczyniono zaled­
w ie początek, lecz początek taki, który się do­
trze  może rozwinąć.
, W  dalszym ciągu rozprawia się poseł Thon 
•  całym szeregiem znanych już argumentów 
opozycji i powiada:

„Lecz dość, jest rzeczą niemożliwą dyskutować z 
.łndźim, dla których frazes jest ważniejszy, niż logi- 
®Wy argument, a może także osobista ambicja i go­
rliwa za po pud ar n ością ważniejsze niż żywotne inte­
resy ludności żydowskiej.
■ K-west-ja naszego, stanowiska, wobec obec.iego rzą- 

jeM wyłącznie jsprawą taktyki. Rządu, który po­
wiada, że chce spełnić żądania żyd >wskic, ufe niu- 
^**a odsunąć od siebie i trzeba Czekać, aż przyrze­
kanie swe spełni. Jest zrozumiałem, że z takim rzą- 
'*Bm trzeba pozwolić rokować temu, który może wy- 
Ju©rac nu rząd odpowiedni wpływ a taką osobą 
J*sl obeaue dr Reich. I dlatego jest nonsensem, wła- 
feiie obalać dra Reicha".

Następnie omawia postł dr. Thon stosunki 
W polskiej organizacji sjonistycznej, skarżąc

się na zupełny brak poczucia dyscypliny par­
tyjnej. Tw ierdzi poseł dr. Thon, że nadszedł 
czas, by organizację uzdrowić. Rada naczelna 
a także ogólny zjazd sjonistów polskich w i­
nien wypowiedzieć stanowcze veto przeciwko 
anarchji, jaka rozpanoszyła się obecnie w or­
ganizacji.

O dyscyplinę wobec najwyższych insląncyj 
sjonisłycznyeh woła również na tle wystąpie­
nia pos. Schipera na łamach lwowskiej 
„C hw ili" p. dr, Ignacy Schwarzbart, pisząc:

„Chodzi w tej chwili wyłącznie o  strunę fdrmalaą 
sprawy tj. o  dyscyplinę.

Gdyby rozwaga poJa Szypera była tak W ypróbo­
waną jak jego sjonizm, byłby krok swój bardziej 
przemyślał i nie deptał dyscypliny partyjnej, nie 
stracił Z oka szkód, jakie własnemu stronnictwu 
swoją namiętnością wyrządza.

Na tem samem posiedzeniu, na którern poseł Szy­
per podeptał uchwałę Rady Naczelnej, odraczającej 
decyzję co do polityki org. sjom. aż do ogólnopol­
skiego zjazdu, zwołanego na 7 marca, na tem samem 
posiedzeniu —  ten sam pos. Szyper postawił Wnio­
sek na wykluczenie z Koła Żydowskiego senatora 
Deulsche.u i Raumiagera i posła Stempla należących 
do „Agudy" —  za to, że złamali solidarność 
Koła!!

A  w  dwie godziny później uczynił pos. Szyper 
kiok o wiele gorszy, bu złamał demonstracyjnie so­
lidarność własnego stronnictwa, wydając tem sa­
mem wyrok na siebie samego!"

A  o przyczynach obecnej sytuacji w Kole, 
szczególnie we frakcji posłów sjonistycznych, 
pisze dr. Schwarzbart::

Rada Naczelna Org. sjonistycznych w Polsce 
jest Symbolem i wyrazem  idei organizacyjnej.

Jeśfti zadaniom swym dotąd nie sprostała w 
pełni, to nie jej w  tem wina, ale tych którzy 
podgryzali jej słabe korzonki.

Kto dlziś w organizacji naszej jej, wyłącznie 
jej dobro ma na oku, ten musi spostrzec, 
że zło wynikło głównie, może nawet wyłącznie 
dlatego, że stworzono tylko fikcję zjednoczenia, 
przed Czem tylekrotnie ostrzegano. Tylko w tej 
atmosferze stać się mogło, że sjonisla złamał 
własne szeregi w Kole Żydowskiem wobec pre­
zesa sjonisty.

W  z j e d n o c z o n e j  Organizacji znikną od­
środkowe tendencje, bo wzrośnie poczucie od­
powiedzi llnośoi zamilknie warcholstwo, bo ono

będzie przed sobą i nad sobą miało tylko jedenl 
sąd: Rady Naczelnej i Zjazdu, a nie będzie 
mogło chronić się pod skrzydła tego lub owego 
komitetu dzielnicowego przeciw Radzie Naczel­
nej lub 7 jazdowi.

Ta myśl musi zwyciężyć, bo Wynika z naj­
głębszych przesłanek naszej ideolog/i. Lepiej 
jeśli zwycięży dziś, niż jutro...

Byłoby lepiej, gdyby zwyciężyła była_ wC-OTaą 
niż dopiero dzisiaj.

Ale... nie jest za późno!"
Na marginesie taktyki Koła ^ytiowsklego za 

biera również głos w  lwowskiem „Tugblacie*4 
senator dr. Rotenstreich, który pisze m. ind 

, Trzeba stwierdzić, że taktyka Koła Żydow­
skiego nie doprowadziła do korzyści dla żydo- 
s.W t polskiego, ponieważ władze nie chcą do­
puścić, by Żydzi mogli się swobodnie w Pokce 
wyżyć. i

Rząd jest bardziej zadowolony z taktyki m(- 
nimalistów, niż z polityków, zastępujących {xro 
gram maksymalistyczny. Lecz rząd « e  mu za­
miaru uczciwie spełnić tego Oo przyrzekł".

A  o kryzysie w  Kole p isie renaior Rotcn 
slreich: "

„Kryzys w Kole osiągnął najwyższy punkt, 
miarodajne czynniki po obydwu soronuch muszą 
sobie powiedzieć, ze konie^znem JeBt utrzymanie 
jednolitej reprezentacji żydowskiej w interesie 
żydów. Muszą ustać tarcia, wola umożliwienie 
bytu Żydom w Polsce zmusza do jedności I  
współpracy. To muszą sobie powiodąeć ptnedb- 

szysłkiem sjoniści. Sjoiuści wśród siebie mu­
szą się zjednoczyć. A  zjednoczenie je-t możliwe 
jeśli Pędzie dobra wola. My, głosicie); jedn>Ete- 
go frontu żyd>wi!dego, musimy Czynami wy­
kazać, że pragniemy tego Oo głosimy.

Jest już najwyższy czas, zdaniem senatora 
Rotensneicha, by osobiste ambicje zniknęły. 
Jeśli ambicje te są silniejsze od interesu ogółu, 
muszą „ludzie z am bicjam i" być usunięć*. Ni® 
wolno się dziś bawić w  ambr-je, jeśli się chce 
być istotnie przedstawicielami ludu. Jednolity) 
front żydowski musi zaistnieć.

W  podobnym tonie pisze —  rzecz charakte­
rystyczna! —  poseł dr. Rosenblau, Drzcdstawi 
ciel opozycji na lamach łódzkiego „N a jer 
Volksblatt“ . I on stwierdza, że należy uniknąć1 
rozlaniu w  Kole. A le rozłam ten kładzie na 
karb właśnie ugody, stwierdzając, że ugoda 
doprowadziła do rozpadnięcia się Koła, co sta 
nowi zwycięstwo antysemitów.

„Istnieją jednak momenty — powiada Jtosol 
Rosenblatt —  kiedy poszczególni po'ityCj p o ­

wiadają sobie, że jest wbrew ich przekonania 
prowadzić politykę, która jest nieszczęściem 
dla narodu. I w talu A  chwilach są ci ludzie 
zmuszeni wyhrać mniejsze nieszczęście".

Tom mniejszem nieszczęściem jest dla posła 
Rosenblala niewątpliwie wystąpienie opozycji

OPATOSZU.

Sad
ą i.
. Symcha rybak, zchłopiały obrośnięty Żyd, miesz- 

w sąsiedztwie Pinchasa „pisarza". Uboga jego 
*®*ta, podszyta 'OZeiniiłą od starości strzechą, sta- 
a Pod brzegiem żołdaski w  miejscu, gdzie wrzyna 

wąskim .pasem między ostre skały i z szumem 
^Pwda do Wisły. Zdaieka zdawało się jakby chata 

ras tał i z nad skał i chwiejąc się jak łódź obny -  
, "hła swoje progi w wartkich nurtach wody, która 

J a  ją  srebrną wstęgą.
Rybi k stał ze swoimi trzema synami nad rzeką 

surduta, bosy z zakasanymi spodniami i oble- 
I- 1 Wielkie uch&te wiadra serem, zona Symchy 
***<- ° i, jak chłopka rumiana Z dó ' a w białej 
®«uścdn,e na. glor ie, również boai Zt słynni Jak u 
w?si grubymi palcami naprawiała wielkie sieci, Męż- 

włożyli na dno Wiader kilka kamieni aby 
prąd nie 'uniósł, spuścili do wody, a kiedj były 

y®  pełne ryb, zapalili łuczywa, żeby Jlir wiedziały 
Jjyfgd uciec i powoli wyciągali je Ł wody. Trzepo- 

Się ryby wrzucono do siatki przytwierdzonej 
lu by m i -snu. uni do tratwy {bywającej po wodzie.

-re-JzUl Zelig najmłodszy syn Symchy, chłopak 
^J eł*ęciciełni, z: ,virtką brw aw ką koła ucha. Wrzu- 
^  ubruszynki chleka do flaszki napełnionej wodą,
^  M ^e j pływała złota rybka, Zelig wyrósł jak ta 

w lesie. Czasami przepadał gdzieś ńa całe 
‘ -tz nawet dostał się na przepływającą berlinkę, 

l^yjechał z nią a w domu nikt nie zauważył jego 
ir ,K}edy znów przez cały tydzień nie było go { 
IŁ, ® u * matka zaczęła się o niego dopytywać, nikt ! 

.n°e Odpowiadał. Nic dziwnego! Przy urodzeniu, 
y matka zauważyła brodawkę noto ucha dziecka, [

posłała po starą „Czarownicę", aby mu to odczyniła. 
Ona zapowiedziała, żeby dziecko palnie strzedz, bo 
jak nie, to je boginka W isły królewna Wanda, por 
wie.

Rybak wraz ze synami wierzyli święcie, że rzeka 
żąda swego topielca i dlatego im się tuk źle powo­
dziło. Dlatego z roku na rok zijjpriejszał się połów. 
Woda Czekana swoją ofiarę.

W ięc jeśli Zelig ginął na kilka dni, milczeli 
wszyscy, myśląc że przecież już woda ma swoją o- 
fiarę. —  Ale jakby na przekór, mały wracał. W isła  
trzykrotnie go wyrzucała na brzeg.

Symcha ani słyszeć nie chciai o  chłopcu nie uczył 
go modlitwy ani roboty i Zelig włóczył się obdarty 
z miejsca w miejsce.

—  C :ego się wylegujesz tam, idjoto —  Zawołała 
ry barka na syp u, przejdź do „pi iarza1 i zapytaj się 
go, wiele mu ryb posłać na sobotę.

Chłopiec złapał flaszkę z rybką i pu c ił się drogą 
przez las.

Rozmyśliwał nad tem, ż« jak dorośnie wybuduje 
sobie prom i będzie łowił ryby Sieciami, a nie jak 
ojciec, wiadrami. A  jak będzie bogatym (a będzie 
nim napewno) u, kupi sobie gumowe buty z chole­
wami, które zapinają się aż het pod brzuchem, skó­
rzaną kti.ikę i będzie jeździł po rzece na prawdzi­
wej łodzi rybackiej na takiej, co ma wielkie koto z 
przodu Potem wy budu jer sobie taki sam domek jak 
1’inchąs „pisarz" ze szklanną wet ańdą. Może nawet 
podaruje złotą rybkę Ruchcd? już przez dwa d.i>i się 
z,nim gniewa! Obciął jej czarnemu kotowl Ogon! 
dobrze juj tak! jai- ryby składają ikrę, to niech się 
nie podkrada! Tak! podaruje złotą rybkę Ruchci! 
wprawdzie nie napoiytu się lego tak często,we W i­
sie, ale to nic, jak dorośnie to złowi sobie prawdzi­
wego wieloryba, wydrąży, ze skóry uszyje sobie spo­
dnie z kurtką razem cały się w  tym ukryje, że rau

tylko oczy będuie widać i puści się t  najeżonym! 
płetwami do tych złotych rybek. Wie dobrze, -gdzie 
się one ukrywają — na dnie rzeki w tych wielkich 
wirach — Ruchci powie, żeby zmieniała woidę W, 
flaszce i wrzucała kilka kruszek do odka.

Na werandzie siedziała Ruchcia zajęta rozmową 
z swoją czarną kotką, leżącą z opuchłym grzbietem 
w wyścielonym koszyku:

— Moja biedna kici! boli cię? ni© płacz! Mikołaj 
mówi że ci się to wygoi, ale Za to brodawka Zet ga 
będzie taka wielka, widzisz jaka wiefika! — rozsze 
rzyła obie rączki — widzisz! taka — jakie to będziU; 
brzydkie — Ruchcia roześmiała się — wstrętny Ze­
lig z  rogiem na twarzy!

—  Ruchciu popatrz no! mam złotą rybkęI chceez 
ją? Ruabaia odwróciła się od niego, robiąc ^m dyr-gi
minkę: j >

— Gniewam się! \
— DluozegO się gniewaSz ?
— Boś rabuśl
— Ojciec md kazał, n4L moje iłotwoT naweł ro, po­

wiedział, żebym ją zawiązał do worka i rsocił z gór­
ki dc wody tak—„pludi"! '

— Myślisz może, że ci to Bóg podaruje? srogo Cię 
ukarze za to! Mikołaj mówi, że twoja brodawka m y  
sn e taka wielka jak ten ścięty ogon.

Zelig stał przez chwilę zupełnie zmieszony. Dot- 
knął się twarzy i zdawało mu się, że brodawka staje 
się coraz większą.

— Ej kłamstwo! Może chcesz się ze mna _‘ \«.yć* 
że do jntra ją stracę! mam już taki snodlekl

— Ti_ki środek? ;V
—  Naciera się ją krwią gołębią, to schnie i ód- 

pada. Ciąg dal - j  n isręji



■ Kota żydowskiego.
I W  Dr insler bardsw krytycznie zapatruje 

gig aa rezultaty aktu ugody z 4 Iipea 1925 r-:
Ośm n^esięCł raónęio od owej chwili. Dzis o 

onwlości tego poroitRaiciiia, podkreślam wy ra­
mie Tego  jWiiiuiowtU glosją prawdy — ży­
ciowe fakty, L)o&laliśmy kilka kotiC-:svj w tlzie- 
dyjTci.. <tni;ioki;aly/iic.'ji knilalow, Wprowad Jeili.i 
Utałłalów na Iyty T.Icii i używalności języka żvllow 
■łfóf.go na zgroJiiauze.uiacii z któn-ini lo konce­
sjami i(łaSe w pii-rze .{lila równowagi" niejako - - 
luespeioieuie a»r jednego uosiulatu gospotlar- 
j<ngo i w prowadzenie w najostrzejszej lorwie 
^numeros c4ausus“  na wszechnicah krajowych...

..."W tym stanie rzeczy oo innego musi być 
gwzedmkatem dyskusji. Z gmatwaniny pro i con- 
tm wyłuskać należy istotę rZtCzy, i-tor a leży 
w M n, j»ki ma być, jaki musi być, stosunek po- 

■ '■fityCŁ.j żędOwsiatj reprezentacji parlamentar­
nej tło faktu bezv<rocności prowadzonych per- 
trakłacyj.

i  tu staje' przed żydowską opdnją publiczną 
ja. no i nie dwuznacznie postawione zagadnię­
taie: Zostaliśmy »nl. Żadne sentymenty na
joic się u nie zdadzą. W  polityce decyduje in- 
te. P. Stanisław Grabski, Zawierając umo­
wę z  żjdtm l, miał słodkie słowa u i n&tach ale 
piołun antysemickiego programu w sercu. I  per 
traktując z Żydami, czytLoł to jako 100-proc. an- 
łysemfita. Baczył na to, by pewne punkty sfor­
mułował były w  sposób, nie nadający się do 
realizacja, by inne nie Zostały sformułowane. 

‘1A teraz bcuzy tn  to by ze sformułowany d i pun­
k t ó w  wykonane zos+oty tyflko najobojętniejsze. 
Jeuteómy oszukana.

! Obojętne dlaCZcg ► ł Z  czyjej winy, Niechaj 
Ifyekustj i toczy się okołj pytania: Jakie konSek- 
iwencje * tegv faktu płyftą dla naszej politycz­
nej ptraCy, Nad t»k sformukrw&nem pytaniem 
pOjr=J ogól żydowój także u nas w kraju za- 
stunowK. się i diojść do sl ryst ■lizowanych po­
glądów.

O suo przeciwko obecnym tarciom w  Kole 
JSydowskiem występuje w  imieniu kupców 
poseł Wiślicki. W chwili, kiedy większość ży- 
dostwa poiskiego p izeżyw a gospodarczą kata­
strofę i kiedy katastrofa ta przyjęła najostrzej 
sze form y, są w alki posłów żydowskich m ię­
dzy sobą niewłaściwem postępowaniem. K ie­
dy głód i nędza wdzierają się do wszystkich 
domów żydowskich, niema czasu na wewnę­
trzne rozterk'". W szyscy w inni dbać wyłącznie 
ty lko  o to, jak wydostać z ciężkiej sytuacji 
tydostwo i w  pierwszym rzędzie żądać od rzą­
du innego stosunku do żydów  na polu gospo- 
dartzem.

„Przedewszystkiem musi być zlikwidowany 
dotychczasowy program gospodarczy Koła. Trze 
ba żądać od iządu zobowiązań odnośnie do pro­
blemów gospodarczych Żydów w Polsce. Jak 
długo takich Zobowiązań niema, musi Koło 
trwać w  bezwzględnej opizycjd do rządu".

Z  apostrofą pod adresem większości w  Kole 
zwraca się przedstawiciel „HUachdutu“ poseł 
Lewintun stwierdzając, że w  łonie Koła znaj 
duje się większość opozycyjna wobec polityki 
posła Reicha. Lecz w.ększość ta prowadzi po­
dwójną buchalterję. Głosuje przeciwko polity­
ce posła Reicha, a następnie wyraża mu uzna 
Ole za jego działalność. Jeśli ta większość nie 
Wyciągnie konsekwencji, będą posłowie z „H i 
tachdutu" zmuszeni uczynić decydując}7 krok.

Uważamy —  pisze pos. Lewiuson w łódzkim 
„Tugblndie“ —  że interesy żydowskie 'Stoją  
Wyżej od rzekotru, jednolitego frontu żydowskie 
go V Kole, które jest absolutnie n ie zd o ln e  do 
pracy i wpływa przy obecnych warunkach de­
moralizująco -na ludność żydowską.

Tale mniej więcej wyglądają poglądy przed­
stawicieli poszczególnych kierunków w łonie 
Koła Żydowskiego. Poglądy te znajdą prawdo, 
podobnie znowu wyraz na najbliższein , czwar 
tkowein, 'posiedzeniu Koła.

A  więc „Gazefc. Warszawska Poranna" w 
artykule wstępnym pt.: ,P. Grynbaum chce
w o jn y" w  ten sposób komentuje stanowisko 
opozycji, w Kole Żydowskiem:

W  rzeczywistości jednak są to pozory i istota 
sprawy Lkwi o w ie le  głębiej. Oto p. Grinbuum 
i j e g o  podkomendni doszli '  przwUoiumui, że 
izw. ugiłdowa p o i i lykA  obecnego k ierownictwa 
Ko la  Żyd. zachwiać może i zmnie jszyć  Uojo,Y.,ść 
an typo lsk iego  rronlu całego żydostwn i Za lrw „-  
z.\ li się m oż l iw ośc ią  pogodzenia ię . ev. nej c z ę ­
ści żydostwa z tein, że 1’ ol-ku jr-st pańStwe-m 
narod-owem i że o .sprawach je j  n1 isi rocstćży- 
gać narodowy interes po!ski".

Czyli. —  że w i ę k s z o ś ć  Koła stoi, zda­
niem urzędówki endeckiej, na stanowisku 
„państwa n a r o d o  w e g o “ , o którego spra­
wach ,,musi rozstrzygać n a r o d o w y  inte­
res polski"...

Jezuityzm —  czy tendencja „d ivide el irnpe-

Sjoniści! Z zapoczątkowaniem nowego po­
rządku politycznego w  Erec Izrael stanął sjo 
nizm  pi zed olbrzy miein zadaniem przekształ 
ceria swej organizacji, zbudowanej w  ciągu 
długich lat duchowych zmagań dia politycz­
nego wychowania i propagandy —  w instru­
ment ekonomicznej odbudowy Organizacja 
sjonistyczna, która była reprezentantką polny 
czntj propagandy, zastępczynią etycznej m y­
śli odrodzenia, wyrazicielką narodowo kultu­
ralnego dążenia, musiała walczyć przy budowa 
niu podstaw w ielkiej kolonizacji, zastosowa­
niu systemu realnej polityki żydowskiej w 
związku z polityką światową, przy tworzeniu 
nowych instrumentów finansowych, przy ba­
daniu i rozstrzyganiu o ekonomicznych zagad 
uieniach fachowych wśród najuciążliwszych 
wai-unkóW. Ruch sjonistyczny rozwinął w tej 
ciężkiej próbie idei na drodze do rzeczywisto 
ści nieprzewidziane siły. Zorganizowano poli 
tyczne zastępstwa w Londynie, Palestynie, Ge 
newie, Rzymie i w innych centrach. Organiza 
cja  przejęła i rozszerzyła hebrajskie szkoły w  
Palestynie —  szkoły ludowe, średnie i techni­
kum, Stworzono zaczątki Hebrajskiego Uni­
wersytetu na górze Oliwnej. Zorganizowano 
nowoczesną i bardzo rozwiniętą pomoc sanitar 
ną. Zorganizowano Keren Hajesod i odbudo­
wano Keten Kajemcth. Budżet kolonizacyjny 
wzrósł w stosunku do ostatnich lat przedwo­
jennych prawie stokrotnie. Założono więcej, 
niż 40 nowych osiedli' rolniczych. Zorganizo­
wano bank hipoteczny. Znaczna ilość mło­
dych ludzi otrzymało planowe wychowanie 
fachowe dla przyszłego zawodu. W ykształco­
no system em igracji i organizacji.

Wszystkie te rezultaty, jakkolw iek Będzie­
my ich względne znaczenie oceniać w  stosun 
ku do wielkości zadania, bydy możliwe, pon:e 
waż przez długi czas przygotowania w  szkole 
idealizmu sjonistyTcznego powstał zapał, u- 
gruntowało się przekonanie i wzmocniła się 
woła. Lecz . tylko wówczas będą m ogły utizy 
mać się i wzrastać te duchowe i w;ewnętizne 
siły popędowe, jeśli ich źródło nie wyschnie, 
jeśli myśl sjonistyczna i organizacja sjonisty 
czna zachowają swą żywotną moc i w iel­
kość. A  tylko wówczas spełni organizacja sjo 
nisly.czna swoje gospodarcze zadanie, jeśli ró 
wnocześnle bedzie zwiaslunka idealistycznej 
propagandy, zastępczynią narudowo-ctycznej 

m yśli odrodzenia i pozostanie reprezentantką 
nąrodowo-Kulturalnej idęi, jaką ongiś była.

Sjoniścil Nadszedł czas, by organizacja po­
myślała o sobie i o źródłach swej siły. N ie 
wolno nam w zupełnem oddaniu się najpilniej 
szy m zadaniom chwili zapominać o kapitale 
idei i entuzjazmu, który stworzono w czasie 
przygotowania i  czystego głoszenia idei. Oczy 
wiście, musimy starać się i  pracować dla na­
szych funduszów. A le nadszedł czas, by oano 
w ić mrdusze serc i dusz, nadszedł czas, by 
sjonista, który pracuje lub ofiaruje na Keten

ra \ doprowadzona do... głupoty?
Chadecki zaś „Głos Narodu" po lo j tluenS 

przyznaniu, że
z kilkudziesięciu punktów, jaiue zawierał te* 
drugi „konkordat" p. St. Grabskiego, Zape^o* 
tylko bardzo mała część /ostała dotychczas wy­
konaną,

wsiada na1 swego ulubionego konika: ugod*
była krokiem fałszywym, gdyż

interesy i dąż, ula nurodu polskiego s% w WMs|B 
PunktJUi sprzeczne z dążeniami i celami poiir 
tyki Żydowskiej.

'i cicidzeme to, będące podstawową zasadą 
wszelkiego szowinizmu narodowego („b o  nie* 
ma zgody, gdzie w jednym kraju ży ją  dw a ró* 
żne narody" Rostworowski!) jest w  istocie fał* 
szem, albowiem puslęp i cyw ilizacja prowa* 
dzą nie do wytępienia mniejszości przez w if? 
kszość, lecz do —  współżycia.

llajessod, który działa i ofiaruje dla Keren  
Kajemeth, ponownie usłyszał i w głębi swego 
serca nauczył się pojmować, że sjonizin zja­
w ił się, Ly wybawić naród żydowski z  nie­
woli i poniżenia, że zjaw ił się dla odrodzeniu 
człowieka, żydowskiego i kultury żydowskiej 
i że niema namiastki sjonizmu i odstępstwu 
od jego prawd.

Sjoniści! Egzekutywa organizacji sjonisty* 
czucj zwraca się przeto do związków kiajó* 
wych i frakcyj, do człcńrków Komitetu W y* 
kunawczego, do wszystkich tych, którzy s% 
wierni i oddani sprawie sjonistycznej i w zyJ 
wa ich do podjęcia ponownej walki o rożst t  
rżenie idei sjonistycznej, w  całej ż jej jasności 
i czystości. Zyskanie dusz jest hukiem. Propu 
ganda oznaczała dla nas zawsze więcej, n i» 
tylko werbowanie nowych członków. Prze mu 
wdając do drugieh, -przemawialiśmy . do nas 
samych, do naszego własnego sumienia, ii® 
naszych przyjaciół i zwolenników. Pouczając 
'nnych, wzmacnialiśmy siebie we wierze W 
prawdę idei. Taką propagandę należy znowU 
rozpjf^ąć. Głoszenie hasła, żądającego od JrU 
gich, lecz x6 «i:ei.T.eśt-jic obowiązującego na*.. s® 
mych, pouczającego innych lecz apelującego i do 
ijas, propaganda pobudzania i sainopoczució-

Propaganda sjonistyczna, praca dla wzmoc­
nienia i rozszerzenia ruchu nie może być zwfą 
zana pewnym oznaczonym czasem. Jednako­
woż chcemy, byr okres rozbudzonej od noWU 
pracy nastąpił jednolicie, równocześnie -a  Ć* 
łym świecie. ą

W obec tego proklamujemy miesiąc Ijo * 
5G86 (15 kwietnia —  15 m aja 1926), jako 

miesiąc organizacji sjonistycznej.

W  miesiącu tym ma we wszystkich krajacb 
wszędzie gdzie ży ją  sjoniści, cała praea sjo&5 
styczna być oddana służbie w erbó«U f 
nia i propagandy. Na wielkich zgronmdżć* 
niach ludowych i w szczupłych gronach, rrzęd 
starszymi i przed młodzieżą, przed kobietaU^ 
i mężczyznami, wszędzie należy głosić '• u 7V *  
dniać program sjonistyczny. Organizacja 
na by'ć pomnożona o nowych członków, j®| 
sanopoczuc’e, znajomość i zrozumienie id®* 
sjbniSycznej pogłębione i Wzmocnione. ^  
wszystkich duchowych i politycznych 
wódców sjonizmu idzie apel, by oddau się 
żbie tej akcji. Przed je j rozpoczęciem n ie fłW  
się zbiorą na specjalnych konferencjach, 
od aewa rozpatrzyć i ustanowić treść i me W ?  
propagandy sjonistycznej. Lecz przede W 
kiein winni być na swem miejscu, kiedy 
się rozpocznie, kiedy ruch sjonistyczny i«d* Ą  
u 'ęhpje-

Sjąniścil Przygotujcie się do .oniesiąca 
m ząrji sjonistycznej", przygotujcie się do 
ki agitacyjnej dla idei sjońskiej.

Egzekutywa Org. Sjoniatyc*®^^

Prztsileaie w świetle prasy 
aetysemiteriej

Polska prasa antysemicka jest oczywiście 
Z przesilenia w  Kole Żydowskiem bardzo za­
dowoloną, Tem  Dardziej, że można wszakże 
motywów dzia-ania, zwałszcza po stronie gru­
py posła Giunbauma, doszolciwać się tam, 
gdzie dusza antysemicka tego tylko zapragnie.

Miesiąc Organizacji Sjonistycznej
I ja r  5686: 15 kwietnia —  15 maja 1926.

Odezwa!
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Na Horyzoncie poetycznym
Echa mowy Kassoiinieeti
Gwałtowna m owa Mussoliniego wywarła nie 

Sylko w  Niemczech, ale i na całym świecje ol­
brzym ie wrażenie. N iem cy odpowiedziały na 
lę  mowę powściągliw ie i umiarkowanie. Cha 
rakteryslyczną jest rzeczą, że gdy w  Berlinie 
dowiedziano tię o interpelacji Farriuaccicgo i 
D odpowiedzi na nią Mussoliniego, Slrcse- 
mnr.r. podał, óo wiadomości publicznej, że na 
konferencji prezydenta ministrów, zwołanej 
!W sprawie wstąpienia Niemiec do L ig i naro- 
iiów, obradowaiio również nad położeniem lud 
ności niemieckiej w  południowym Tyrolu. 
Bhcseinann wygłosił mowę, w  której o iw iad- 
Uzył ze rząd niemiecki nie ma nic wspólnego 
z  agitacją, jaką część prasy niemieckiej upia 
Wia przeciwko W łochom. Po  m owie Slreseiaan 
na zabrał głos bawarski prezydent m inistrów 
Held 1 oświadczył również, że bawarski rząd 
stoi zupełnie zdała od agitacji przeew ko W io  
fenom.

W  parlament ie niemieckim wnieśli nacjona 
liści jeszcze przed mowa Mussolinigo “nterpc 
ferję  w  sprawie tyrolskiej. Stresemann Z3mie 
n .  na najbliższem posiedzeniu parlamentu 
Jhemiockicgo odpowiedzieć na tę inŁerpeiacjy, 
Przyczeui już teraz prasa niemiecka podnosi. 
|fe łon odpowiedzi będzie pojednawczy.

N ie ulega najmniejszej wątpliwości, że agita 
t ję  przeciwko W iochom  uprawiały koła m o- 
baichislyczno-nacjonabstyczne, a cel tej agita 
* j ‘ jest zupełnie przejrzysty. Chodziło nacjo­
nalistom niemieckim o to, by podrażnić Mus&o 
Piniego i zmusić go w ten sposób do wkroczę 
W a do północnego Tyrolu. Nacjonaliści nie­
mieccy spodziewali się, że uda im  się wywp 
lat ruebawkę chłopów bawarskich i doprowa 

w  ten sposób do restauracji W ittelsba- 
Wtów w  Bawarji. Krewki Mussolini dal się 
taiyć za tarzędzie machinacji niemieckich na 
tyonaiislów, ale zam iary ich spełzły na niczem 
w lyż bezposredniem następstwem zaosłrzone- 

konfliktu włosko-niemieckiego jest przy­
spieszenie wstąpienia Niem iec do L ig i naro­
dów, gdzie N iem cy zam ierzają wystąpić z ca 
*6 tą sprawą. i

l a l k a  m t t i i k i  u n i i  \umtm
Jązykowym

^ K oa licy jn y  rząd Czechosłowacji znalazł się 
5^*** *  bardzo ciężkiej i  trudnej sytuacji. 
J jtlanw iłt czeski zwołany został na 18 bm., a 
1111 gnty śp ie w ny w nsin  zwołania parlamen

tu czeskiego stoi w  związku, a nawet w j wo 
lany został agitacją niemieckich socjalnych de 
moitralow, do których przyłączyli się Słowacy 
ks. Hliuki, tworząc blok opozycji, która po­
stanowiła prowadzić bardzo energiczną walkę 
przeciwko wydanym  niedawno przez r z .y i roz 
porządzeniom językowym .

Jak wiadomo, czesko-słowacka ustawa języ 
kowa weszła w  życie z dniem 29 lutego 1920 
roku, jako integralna część do ustawy konsty 
tucyjnej republiki czesko-słowackiej. T a  usta 
w a językowa uznała czesko-słowacką mewę 
za o lie ja lny język urzędowy-, ale zabezpieczy 
la narodowym i językow ym  mniejszościom 
w  tych obwodach, gdzie te mniejszości naro 
dowc dochodzą przynajm niej do 20 proc. ogó­
łu ludności, prawo w nos^n ia podań w  ojczy 
stym języku, otrzymania odpowiedzi na te 
podania w tymże języku i. komunikowania się 
w  języku ojczystym  ze wszystkiemi władzami 
pansiwowemi. Ustawa uczyniła realizację tych 
praw mniejszości narodowych zależną od w y  
daroa rozporządzeń wykonawczych. Ponieważ 
tych rozuprządzeń nie wydano, dlatego usta­
wa, chociaż przewidziana konstytucją, nie we 
szła wca’e w  życie. Obecnie, tij. dnia 5 lutego 
br., wydano takie rozporządzenie, jednakowoż 
z wylęcznicm  szkolnictwa, poczty i  kolej'. 
Rozporządzenie więc wykonawcze tyczy się 
tylko administracji politycznej i wymiaru1 
sprawiedliwości. W  tej dziedzinie j>odziclono 
okręg, czeskie na trzy grupy: 1 )  taicie, w  któ 
rycli pewna mniejszość stanowi oonajmniej 
dwie trzecie części ludności, 2)  takie okręgi, 
gdzie mniejszości tworzą procent "większy- n iż 
20 procent, 3) wreszcie takie okręgi, gdzie 
mniejszości nie osiągają naweti 20 procent. W  
pierwszych okręgach przyznano mniejszo­
ściom bardzo znaczne prawa przewidziane 
konsty .ucją, w  drugich okręgach zakres tych 
uprawnień jest znacznie skromniejszy, w  trze 
cich zaś okręgach mn’ejszości narodowe nie 
otrzymały żadnych praw. Natomiast języko­
w i czeskiemu przyznano we wszystkich okrę 
gach daleko idące przywileje, a nawet zastrze 
żono centralnym władzom prawo zawieszeń a  
tych rozporządzeń, o ile ku temu zajdzie po­
trzeba.

Te rozporządzenia w yw ołały we wszystkich 
partjach niemieckich republiki czeskiej o l­
brzymie oburzenie, które napewno znajdzie 
w yraz w obradach czeskiego parlamentu, zwo 
lanego na dzień 16 bm.

Bethlen — zachwiany
Artykuł, który zaufany naczelnika państwa 

Ilortycgc hr. Emerich Karolyi ogłosił w  ,,1’ c 
ster IJoyd ", wyw ołał w  Budapeszcie powsze­
chną sensację. Karolyi zarzuca prezydentowi

ministrów Er. Bethlenowi, że starał się zal ii< 
ślady, prowadzące od fałszerzy węgierskich 
niemieckich nacjonalistów. Na ten artykuł od 
powiedzą! nr Bethlen dłuższym wywodem, w  
który’u starał się oczyścić zupełnie z  zarzu­
tów przeciwko memu podniesionych. Jednakc 
woź w  Budapeszcie utrzymuje się uporczywie 
pogłoska, że hr. Bethlen ma się wkrótce pop, 
dać do dymisji, a jego następcą ma zostać hr< 
Paweł Tcleky, były prezydent ministrów. Po- 
głoski te opierają się na wizycie, którą franca 
ski poseł w  Budapeszcie Chuchani złożył T e k  
kyemu, jako ewentualnemu już następcy B «-  
thlena.

Risji i M i  oa Uińii Ob
Groźny konflikt między dyntntorcm Maitdżuirjl 

Gzang- T s o  Linem a Rosją w sprawie koiai man­
dżurskiej zakończy] się w najhardziej niebezpiecz­
nym momencie dzięki ustępstwom chińskiego mat- 
szołka. Uniknięto w  ten sposób konfliktu, który w 
razie wybuchu mógł przybrać bardzo niebezpieCł- 
ne ro ainitry, wiadomo bowiem, że za Czamg Tso  
Linem stoi Japonja. Właśnie usLępliwość i wydatny 
wpływ Japonji wpłynęły na załagodzenia 1 -mflilŁtn; 
Czang- Tso- Lin nie chciał i nie utógł ryzykować' 
ibrojnego sam na sam z Rosją.

Stanowisko Japonji było nawskróś pokojowe. 'Am­
basador japoński w Moskwie oświadczył: „Jest rz»-J; 
czą jasną, że interesy naszego kraju sprzeciwiają sife 
wmieszaniu się naszemu do sporu". A  minii ‘ *  
spraw zagranioznych, barom Szidihara oświad liy ł 
w parlamencie w Tokjo, że „pogłoski o agresy-y- 
nych zamiarach Rosji w  północnej Matidżurji uważa 
za nieuzasadnione". Jesteśmy tedy dalecy , od nowej 
wojny rosyjsko- japońskiej.

Jaiponja pożąda bogactw rozsianych! w Chiiwcłi; 
pożąda bugatych a nudo zaludnionych djlin pub* 
dniowej Man.lżurji, a jednak musi się liczyć z sytua­
cją i powściągnąć swoja apetyty. Ważm-m czynnK 
kiem, stojącym jej nia przjszkodzie, jest wrogi sto. 
sunek opinji chińskiej wobac Japo »JL Wyrazem j «  
go był zwycięski bojkot towarów japońskich w  Chfc 
nach który zmusił, Japoinję do wycofania Się £ bali 
gatego, .zdobytego na Niemcach Szantungu, który do  
starcza zboża, jedwabiu i węgla.

Sowiety liczą się z dążeniami Chin, przychodzą 
im z pomocą i tern »ię tłumaczy ich rosnący w  Chi­
nach Wpływ. Japonja si Tazie konfliktu miałaby Ją 
czynienia nie z jednym, lecz z dwoma przeciwnikami. 
Japoński minister spraw zagranicznych, uzasadnia­
jąc traktat zawarty z Rosją 20 stycznia 1925 r„ y. 
raził s!ię w  ten sposób: „Pacyfikacja i  zjedpoczenią 
Chin jest niezwykle trudnem, jeSzCze miezrealiZo- 
w«nem zadaniem. Twierdzenie jednak, ż< naród cfaltf 
ski nie potrafi się sam rządzić, byłoby niesłuszna. 
N it należy dawać wiary pogłoskom jakoby Chiny 
miały stać się państwem1 l.nnuni&tyczbem. Przyglą­
damy się bacznie, życzliwie i wyrozumiale wysił­
kom, któav przedsiębiorą Chińczycy w  celu zrefoT- 
niu\va,iia Swego krajuv Uwzględniamy SzCZególn* 
wyjątkowe warunki, w których dokonywa Się tą 
praca". Oto jest jasno wyrażony i sunuennSe wyko. 
n.any program japoński w stosunku do Chlin.

Wreszcie sytuacja wewnętrzna Japenji nie po­
zwała jej na interwencję. W  roku Z  szłym <*ok manO 
tam wielkich reform: wprowadzano powszechne pra 
wo głosowania, obalono przywileje izby. wyższej. 
Wszyscy oczekują konsekwencji politycznych tycłś 
reform; nowe wybery są bliskie. Powodem tego Jest; 
że w obecnym parlamencie żadne z trzech stron­
nictw: demokratyczne, rządowe, konserwatywna,
niema większości. Robotnik japoński dochodzi do  
głosu. Spis ludności 1 października wykazuje 60 
mieszkańców, a robotnicza ludność miast ustawicz­
nie wzrasta.

Dlateglo to Japonja okazała się powściągliwą W  
Chinach, a proleg-wuny jej C iang Tso- L in  ustąpił 
przed ultimatum rosyjsikiem.

Kredyt zagraniczny
m . I I

Niepowodzenie poiy< zki dla Polski w  A - 
meryce, podczas gdy pożyczki inn>cli państw 
cieszą się w  Ameryce wielkiem powadze­
niem, jest skutkiem ujemnych wyników na­
szej dotj chczasowej gospodarki, która dopro­
wadziła do zachwiania się naszej waluty, a 
ryzyka walutowego kapitaliści ponosić nie 
chcą. Zagranica wie. że skurczył się nasz 
objc.kt gospodarczy, że spożycie i wytwóiczość 
zmalały, że zmniejszenie się i zubożenie pod-

Zob. „N ± Dz." z 10 k t ,  '

stawy podatkowej zmniejsza wydajność sk'ar 
bu. Kapitał zagraniczny unika Polski nit dla­
tego, że znajduje się w  rękai h oligarchji finan 
sowej, w  skład której wchodzą i Żydzi —  w  
1o nikt już, zdaje się, nawet w  Polsce nie ,vie 
rzy, —  ale dlatego, że gospodarstwa kapitalisty 
ezne doszty do pewnych ustalonych norm u  
du finansowego i  porządku handlowego; któ­
rych nasza polityka gospodarcza i  Fnansrwo- 
bankowo-handlowa nie przestrzega.

Zaprzepaściliśmy we właściwym czasie moi: 
ność nawiązania stosunków gospodarczy  |t
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kwiatem i z  obcym kapitałem M imo trakta- 
:$6w  handlowych, zawartych niedawno> m im o 
Słyt aźnych umów międzynarodowych wpro­
wadziliśm y protekcjonizm i regłementację im 
po*!-.: 7 ; -.ncgo. piy.cchouząc do porządku
tł.Ą ..c.d za \vavlymi traktatami handlo-
■yr; A ii? rt-t-zły podkopało- zaufanie do

1- ’’ ■::i ? i da rauirt zanim  odzyskamy ża­
rn I-i i.: >.yiico do poczynań rządu nie ma 
$ię kag;au ici zaufania, ale i do przemysłu i 
banków naszych, ho nie nauczyliśmy się je - 
szcz' żc podstawą zaufania jest dotrzym ywa 
nie umów. Pod tym  względem banki nasze 
m ają dużo na sumieniu. Dlatego możność uzy 
fikania kredytu sanacyjnego zmalała do miui 
mum. ; I T "  *
; Pod pożyczką sanacyjną należy rozumieć 
nie tylko pożyczkę dla państwa, ale dla ban­
ków  i przemysłu. Przem ysł niemiecki, jako- 
leż samorządy uzyskał prawie 5 razy w ięk­
sza pożyczkę, jak  Rzesza niemiecka, ale dopie 
ro wtedy, gdy Niemcy otrzymały pożyczkę 
iDawesa. Każdy sobie w  Polsce zdaje sprawę, 
jak  to powiedział minister skarbu Zdzier.oow 
ski w  ostatniem ekspose, że jedna pożyczka 
fila  Polski nie wystarczy, należy się postarać
0  przyp ływ  obcych kapitałów dla przemy­
t u  polskiego. Pożyczka Bankers Trustu, o 
lleby nawet doszła do skutku, nie daje nam 
ffego kredytu, który potrzebny jest do sano- 
twania waluty, finansów i  życia gospodarcze 
jgo. Pożyczka sanacyjna Banku Polskiego m i­
mo uchwały Rady zarządzaj jcej banku w  
łpr&wUj dopuszczenia do niego kapitału zagra 
Tucznego i pomimo bliskich stosunków prof. 
Kem merera z prezesem Federal Reserve bank, 
| pomimo, że Kemmerer z ramienia lego ban 
Jka badał politykę kredytową i  walutową Ban 
k u  Polskiego, nie jest nu razie aktualną,

opinia Kemmerera nie jest jeszcze goto- 
iwa. a C ily  angielska i W allstreet nowojorski 
nie nabrały jeszcz przekonania do naszych sil 
rozwojowych. Dlatego słusznie zapowiedział 
niedawno na konferencji stronnictw, tworzą­
cych obecną w ięks icść . rządową, p. premjer 
Skrzyński, że zaprosi do Polski najwybitniej 
rizych finansistów i ekonomistów angielskich i 
•mer;'rańskich i  także przedstawicieli komite 
m  finansowego L ig i Narodów. Ich bowiem 
ła d y  l opinja mogą przychylnie usposobić 
świat finansowy dla Polski i tylko wtedy rao 
fliwe jest zaangażowanie się kapitału zagrani 
fznegó w  przedsiębiorstwach polskich. 
Pożyczka dla państwa nie jest sama w  stanie 
Uzdrowić stosunki. Ty lko  gdy świat finansu- 
fwv zainteresuje się naszym przemysłem, spo 
flziewać się rnożia ożywienia się naszej w y ­
twórczości. W tedy i kapitał prywatny krajo­
w y . który uchyla się od lokat w  przemyśle 
tub l ia - ilu . w róci do banków prywatnych, 
• lą d  się wycofał i  w  ren sposób przyczyni się 
do rozszerzenia się możliwości kredytowych.

Jeśli chcemy odbudować a właściwie pozy 
•kać zaufanie kapitału zagranicznego, to musi 
m y  się starać, by  i przedstawiciele L ig i Naro­
dów  brali udział i  współpracowali w  zbadaniu 

szych finansów i życia gospodarczego. Sta 
ny Zjednoczone nie należą wprawdzie do L ig i 
Narodów, ale opinja komitetu finansowego 
m  Narodów, ze względu na jego skład fariio 
jery cieszy s;c lakiem zaufaniem w  Ameryce, 
te, pewnem jest, że kapitał amerykański zazą 
da  współpracy członków komitetu finansowe 
g o  L ig i Narodów’ w  opracowaniu planu sana­
cyjnego dia Polski, p. Skrzyński zdaje sobie 
jasno sprawę, że zadaniem męża stanu nie 
/jest tylko zapoznanie się z  proLlenuuni tylko 
•tai a me się o takie ich ukształtowanie, by na 
tej podstawie ugruntować rozwój i razrosl 
państwa. Dotychczasowa polityka finansowa
1 gospodarcza Polski była falalistyczna, 
przyjm owaliśm y wypadki, tak jak one przy 
chodziły, bez jasnej myśli, bez planu pewne- 
/go, jak zapobiegać wypadkom. Mężowie sta­
nu muszą rozumieć, że tylko przez koncesje 
gospodarcze na rzecz kapitału zagram cziego 
uzyskamy znaczny kredyt sanacyjny 1 zainte­
resujemy kapitał m iędzynarodowy w  istnieniu 
Wrietv ii j i bogatej Polski. Źródłem wytwórczo 
ści jest kapitał, surowiec mamy w’ -uam, war 
•źtaty i ludzie pracy są, brak nam kap talu i 
planu gospodarczego: kapitału własnego na ra

„N O W Y  D Z IE N N IK " czwartek TT lufrgo
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zie stworzyć nie możemy.
Tw ierdzą wprawdzie niektórzy przedstawi­

ciele stronnictwa popierającego rząd, żc mamy 
wielki kapitał w kraju, żc należy go tylko uru 
choinie, Urucliomić go clicą w  ten spasób, że 
chcą stworzyć kapitał oparty nie o zioio, tylko 
na towarze. Gdyby nawet teoretycznie m ieli ra 
cje, co jest wątpliwem, ale jak cllugo 99,99 pro 
cent ludzi cywilizowanych ma zaufanie tylko 
do pieniądza opartego na złocie, to wszelka 
próba stworzenia innego pieniądza nie prowa­
dzi do sanacji- O ileby rząd poszedł z-i radą 
dom oiosłych finansistów, stworzy sytuację 
bez wyjścia. P . premjer Skrzyński idzie za 
przykładem państw zachodnich i jeśli w  naj 
bliższym  czasie przyjadą ekonomiści i fmansi 
ści zagraniczni, to jest nadzieja, że po opinji 
tych przedstawicieli kapitała zagranicznego,

PR ZE G LĄ D  GOSPODARCZY.

U M i t i  o M *  01I l o b i i
(n ) Obecnie istnieją trzy różne podatki od 

ioka’ i, a m ianowicie 1 )  na rozbudów ę
miast, 2) kwaterunkowy, 3) m iejski podatek 
od lokali. Mnogość ta daje powód lo słu­
sznych żalów ludności, a zarazem .'Ciąganie
ich staje się skutkiem tego zawile m
Chcąc położyć kres ternu stanowi uchwaliła 
Rada Ministrów projekt nowego —  jedynego 
—  podatku od lo l » I i ,  który zastąpi powyższe 
trzy p jdalki. Projekt ten złożony został w Sej 
mic dnia 16 u. m.

Stopa podatku ma wynosić 10 procent 
czynszu przedwojennego, a podatek ma być 
płatny w  4 ratach. Spodziewany z tego źródła 
dochód ma wynieść 35 m iljonów  złotym .

Podatek ten ma wejść w  życie od 1 .Vil. 
br., o iie Sejm inaczej nie postanuwi.

Hm faula lamita aa biejati
Donieśliśmy już o wydaniu nowej taryfy towaro­

wej, która wchodzi w życia 7. dniem 10 bm., a która 
zawiera szereg dalszych ulg i zniżek. W  obrocie we­
wnętrznym zasługują na wymienienie zmiany nastę­
pujące: ustalenie Zniżonych taryf: na przewóz kapu­
sty świeżej i kwaszonej (V ll l »k l . )  lnu i konopi su­
rowych do iUiędllartij (IX  ki.), rur kamionkowych 
(V I I I  kl.), zmiana schematów taryfowych na prze­
wóz Zwierząt żywych przez zniżenie ich na odle­
głościach dalszych, powyżej 300 kim., wza.mian za 
pewną Zwyżkę na odległościach krótkich, zmniej­
szono o  wysokość jednej opłaty stacyjnej prze voźne 
w komunikacji pomiędzy kolejami pryw?tnemi, leżą 
cemi na Kaszubskiem Pomorzu a kolejami pańsiwo- 
wenti i takąż ulgę zastosowano do przrwo-zu kamie­
ni z kamieniołomów, leżących przy małopolskich Ko 
lejach prywatnych.

W  zakresie taryf Wywozowych i przywóz o yych 
przyznano zniżkę 10 proc. wywozowi ? trzody chle­
wnej w rlości nie mniej 200 wagonów miesięcznie, 
zniżono do kl. G. taryfę na wywóz superfosfatu i do 
kl. VI taryfę aa wywóz Cyńku i ołowiu —  zniżono 
taryfę na przywóz przez Gdańśk i Gdynię rudy 
szwedzkiej oraz bawełny i wełny, wreszcie dla tran­
zytu z Rumunji wprowadzono specjalną taryfę na- 
przewóz kukurydzy oraz wytłoczyn oleistych i bu­
raczanych suszonych do Gdańska i Gdyni,

Z  inowacyj, wprowadzonych dp nowego wydania 
, taryfy towarowej, wymienić należy jeszcze zmianę 

sposobu obliczenia dopłat Za wagon kryty, poleca­
jącą na tein, że dopłata ta pobierana będzie od 
wszystkich bez wyjątku przewozów W wagonach 
krytych, ale w wysokości nie 10, proc., jak dotąd, a 
tylko 5 proc Równocześnie znosi się przymus ct 
chowania lub numerowania przesyłek półwagono- 
wych, usprawiedliwiony W  okreSie braku taboru —  
celem umożliwienia doładowania wagonu inneini 
pi zesylkami —  ale dziś jn i zbędny.

M i i a n i t  i t k s l i  n  m d d T  '
Ministerstwo Sprawiedliwości wespół z  Gun. Dy­

rekcją P  i T. opracowuje projekt rozporządzenia 
W sprawie sporządzania protestów -wekslowych 
przez urzędy pocztowe.

W  ogólnych zarysach projekt przewiduje wprowa  
dzenie protestowania weksli przez wszystkie urzędy 
i agencje pocztowe w Państwie. Nar-izie urzędy te 
będą sporządzały protesty.-jedynie z powodu nieza­
płacenia i to do wysokości 1,000 zł.

Weksel winien być wystawiony w języku państwo­
wym, zaś na obszarach, na których wedJe postano­
wień ustawy językowej dopuszcza > język ruski, 
białoruski, względnie litewski weksfe wjstawio-
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uzyskamy znaczny kredyt sanacyjny. A le Spt, 
łtczeńslwo polskie musi wiedzieć, źe naleflf 
mówhf i  porozumieć się z  kapitałem dL-Ab

narodowym, językiem  interesu poM ycznt 
gospodarczego. Dotychczasowa polityka ui 
chciała icgo rozumieć. Rozumiała to d eb li 
Czechosłowacja, której kupcy i przem j j ł jQWG( 
:ic: 3 do we b o polityce w  stosunku do HześZf 
niemieckiej j A n g lji i uzyskali znaczny kredy, 
w  Holaridji, Anglji, Ameryce i Szwajcarji, P«* 
sl;a pic ujęła zagadnienia polityki nuęuzyoast 
iłowej ze stanowiska polityczno-gospodarczej,
1 dis lego kapiiał zagraniczny stronił od na* 
P. skrzy ński to rozumie, a o ile inu się udl_ 
przekonać i społeczeństwo polskie, wtedy 
kredyt sanacyjny nie będzie trudno.

Dr. F. Rotenstireicli 
Senator. A !
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ne w tych językach, mogą być także przedstawiani 
do protestu na poczcie. Dozwala się również języki 
niemiecki na obszarach b. zaboru pruskiego.

Opłata za protest wekslu na poczcie przewiduj^! 
się w  wysokości zł. 3.

W- związku z tom Gen. Dyrekcja P. i Tl zamierza 
wyciąć równocześnie z omawinneni ro*porządtenicn* 
Min. Sprawiedliwości szczegółowe przepisy o przeJ 
sylaniu weksli, przeznaCzornch do protestu, w iiJ  
Stach zleceniowych, oraz o protestowaniu wekslfl 
przez urzędy i agencje pocztowe.

Wprowadzenie w życie tych rozporządzeń -podżJw 
wane jest nie wcześniej jak w kwietniu br.

icii uistuR» bimp
Już pierwotny projekt budżetu wydzielił budzew 

długów państwowych W osobną (lS -ą) część budżetu 
adminislracji. Nowy projekt budżetu atrzyinaje tf» 
zasadę, rozchody jednak związane z tą częścią bud­
żetu, ulegiy w nowym projekcie podwyżce z 75 d«? 
108 milj. zł. Różnica ta powstała głównie wskutek 
przeliczenia w nowym budżecie walał obcych w sto-:1 
s,-inku 1 dolar za 6‘50 złoi, cli, a także w  związku h 
układem praskim podwyższono sumy, przvpaitająctf 
tlo uregulowania z tytułu przedwojennych długów* 
auslrjackiego i węgierskiego.

Kwota 108-iu milj. zł. przeznaczona jest na spłai# 
rat amortyzacyjnych i procentów od długów pait- 
stwowych. Dług; te wynoszą 2,900 milj. zk, czytł 
o51,5 milj. dolarów. Dtugi zagranic-ne stanowią liiu-i 
g* względem Ameryki —  1.937 milj. zł., wzgfęifcjj
I raiicji —  293 milj. zł., Anglji —  197 milj. zł. itd.j' 
łącznie 2ofi8 milj. zł. Długi wewnętrzne wynoszą 234" 
milj. zk, w tem pożyczka kolejowa —  40 milj. zł.* 
pożyczka konwersyjna —  00 milj. zł. bilety skarbo­
we —  40 milj. zł., dług skarbu państwa w Banki* 
Polskim — 50 milj. zł. itd.

W  Ciągu 1925 roku długi -państwowe wzrosły >v
I I  milj. dolarów. W  tymże roku spłaty wynosiły 3 
jnilj. dolarów, 31 tys. funtów angielskich, ,2 mil,, 
florenów holenderskich i 26 milj. lirów,
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Z W Y Ż K A  C EN  A  EK SPO RT JAJ. Ostato,, ćoś*  
znaczna zwy żka cen na jaja, wynosząca 20 zł. na jo* 
dkiej ski zyni, spowodowana została częścuDwo eks/ 
portrm wzmożonym do Czech Anglji, a nawet Nie-* 
miec. Do Niemiec od:bywa się eksport, mimo że rzą<» 
niemiecki nałoży! cło na jaja w wysokości 25 mareł* 
(70 zł.) na jedńą skrzynię.

ST A N  PE R T R A K T A C J I H A N D L O W Y C H  Z RO ­
SJĄ  SO W IECK Ą . Odbyło się dotąd szereg przvg®’* 
torwawczych konferencyj, dla -przyszłego traktat* 
handlowego not so- sowieckiego. Najpow ażn iejsi 
truiutności stanowiły sprawy u^eguii.wania tranzyi 
i uzależnianie przez rząd sowiecki umów gospoda* 
czych od niektórych momentów politycznych. Zn*^ 
komicSe przyczyma się do ostatecznegu porommi*’ 
nia sporadyczna organizacja ^okupów, jak i utwo* 
rżenie mieszanego towarzystwa handlowego pod n*< 
zwą „POLROS", Obecnie odbywają się konferenc^ 
W  sprawach kontyngentu zakupiow sowieckich *  
Polsce, jak również kontyngentów importowych. 
Polski. Pollski bilans handlu z Rosją jest dk>tąd; 
bitnie czynny. Są również przygotowy wane możl* 
wości wywozu węgla do Rosji.

STOW . „OCHRONA NAD CHORYMI**
urządza w  n iedzielę, dnia 14 lu tego  1926 &■

DANCING
p rzy  ul. R adziw iłłow ókiej L . 4

Początek o Rodzinie 10-eJ w le « * ^

Z okazji zaślubin p. J. Storcha z p. F. C n *  
spanówną serdecznie gratuluje 

Stow. ,Su łw nita“ w
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LEKARZ DOMOWY
DOBftTEK TYGODNIOWY „NOWEGO CZ!ENNtXA i i ■■

O  l a k l a i l a c h  d l a  ś l e p c ó w Prezydentowa Coolidge dla ślepycP

■Prz*"i topienie progu takiego zakładu jcsi jak 
wkroczenie do innego, obcego i niezwykłe 

ciekawego świala, świata ludzi, którzy zmysł 
Wzroku zastępują innym i zmysłami, którzy 
się inaczej przystosowali do otoczenia, a oto. 
jizenie zm ienili odpowiednio do siebie. Już 
pierwsze zetknięcie z tym i ludźmi robi swoiste 
Wrażenie: ukłon przy przedstawieniu był /.Ly 
teczny- a jak każdy rucli bezcelowy, okazał 
ł ię  śmiesznym. Coraz więcej poznaje się, ze 
jjfest to świat zamknięty w sobie, prawi? sa­
mowystarczalny.

■ i Zacznijm y od I. klasy ludowej. .Tak wiacło- 
ftió. posługują się ślepi pismem specjjir.fm  
polegającym na leni, że rodzajom szy;lla robi 
*ię w papierze znaki we formie kropek-zagłę 
bień. Z  takich kropek jest ułożone całe aifa- 
ibei. P sze  się od strony lewej ku prawej, a 
•fezy i a od prawej ku lewej po stronie odwróco­
nej. gdzie „pisane" kropki-zagłebienia .są krop 
Scami-wypukleniami, po klórech przesuwa 
*ię końce palców i wyczuwa sic litery. Normol 
ny człowiek, prawie że nie wyczuwa tych w y. 
9>ukleń, a już zupełnie nic odróżnia, w jakie 
konstelacje ułożone są te kropki. Otóż wr pier­
wszej klasie uczy się dzieci pisać —  zamiast 
Pysikam  na tablicy — w7 Len sposób, że daje 
tm  się alfabet w kształcie dómiiia, na którym 
żanCasl zagłębień są guzikowale wypukirma, 
-Włożone w litery ich alfabetu. Nauczyciel, rów 
feiez siepy, demonstruje nam wiadomości swo 
lich uczniów. ..Napiszcie: m am a!" W szystkie 
dzieci szukają w ,,dominie" — tym swoin: aL 
tabu )e — litery m, a, m, a, i kładą obok sic- 
*tie. aby wypadł wyraz: mama. „K to już nap i 
*>at? Zdolniejsze dzieci prędzej wyszukały w 
swoim alfabecie i wcześniej ułożyły. Te 1 <sla 
*v pochwalę. Nauczyciel obszedł prędko ławki
1 przekonał się palcami, że np. jeden napisał 
hinaam" zamiast „mama", a inny chciał po­
dejść nauczyciela, bo pochwalił się, że już na 
fcdsat, a nie m iał jeszcze liter ułożonych. Na­
uczyciel nas poinformował, że gorszymi Ucz 
*dami są ci, którzy jeszcze posiadają resztki 
Wzroku i chcą się nim posługiwać.

■Przechodzimy do klasy II. Tutaj rozpoczy­
na się już nauka pisania i  czytania na papie 
fezo \y sposób wyżej opisany. Papier jest je- 
Szcz'  gruby, a we wyższych klasach pisze się 
Ua papierze takim, który stale jest używany 
l>rzez ślepców. Jest to papier grubszy od nor- 

, parnego, trochę sztywny i dlatego książki dla 
Skepcow są grube, a tom zwykłego pap \cu i 
jSruku wymaga kilku tomów takiego papieru i 
~ruku. Ślepcy bowiem m ają także własne dru 
*arnie, polegającą na wyciskaniu na tym pa. 
J^erzo liter alfabetu dla ślepców. Czcionki ma 
#9 kolce, ustawione odpowiednio, a drukarz 
*ów. icż ślepy, wyczuwa litery końcami pal- 

'w ‘ układa, jak inni zecerzy w  lin j:. Nelu 
że robota ta nie idzie tak szybko, jak 

^  innych drukarniach, szczególnie, jeżeli u- 
!F?ględnimy nowoczesne udoskonalenia. rJ'a 

rnk-jm a nie może przeto zaspokoić potrzeb 
'? *Iad u  i tu przychodzą im  z pomocą ludzie 

obrego serca. Jest dużo pań, które zamiast 
j ł ^ m ć  roboty7 ręczne lub przesiadywać w  
/uwiaim ach, przepisują książki, przeważnie 
l J'' feśi *>, pismem ślepców, uprzys'ępo5ając 

w  jen sposob literaturę. B ibljoteka ich mu 
ó? Ł5<l bardzo obszerna, ze względu na wielką 
r^lelość dzieł. 4

^Prócz zwykłych przedmiotów uczą Tutaj 
^  szkol" przedmh tów specjalnych. Przodo- 

pozru wania przedmiotów otacze- 
a Ślepe dziecko nie zna otoczenia. Dlatego

2  Hu modele r  epóżnorodniej szych prżedm io
W natu: sinej wielkości lub w  miniaturze,

by zaoszczędzić miejsca; są tu zwierzęta w y­
pchane, łub ich modele, jest nawet- miniatura 
słonia, są m iniaturowe urządzenia, jak dla 
lalek pokojów: jadalnego, sypialnego, sabmu, 
by ślepcy opuszczając zakład ' wiedzieli, jak 
w ygląda nowe otoczenie, z którem s'ę ewenlu 
silnie zeikną. Najw ięcej czasu zajmuje nauka 
muzykr, dla której przeznaczony jest osobny 
lokal W  nim znajdują się najróżnorodniejsze

instrumenty muzyczne- jak fortepian, harmo- 
njum. instriunenla dęte i smyczkowe. W ielki 
napis na tej sali Brzmi: Musiea in lenebris 
lux (muzyka światłem w ciemnościach). Rze­
czywiście jest muzyka dla tych ślepców, któ­
rzy. posiadają słuch, ukslychanem dobrodziej 
slwem i ulgą w  cierpieniu. Muzykalni poświę 
eajn się przeważnie zawodowi mup.yczpeuiu, 
a to jako stroiciele fortepianów, śpiewacy i mu 

,z y c y ; zależnie od uzdolnienia osiągają różny 
stopień w  karjcrze muzycznej (na wielkiem  
hormonjum w ..Musikeereinsal" we W iedniu 
gra ślepy), n'bo grają w  orkiestrach w yb it­
niejszych lub mniej wybitnych (w  kaw iar­
niach, kinach ilcl.).

Z innych zawodów, które ślepcy mogą wyko 
nywać, najczęstszym jest szczolkarslwo i ko- 
szykarsiwr,, czego się uczą już w zakładzie. 
Zakład też wyszukuje inne posady odpowied­
nie dla swoich wychowanków, np. in form ato­
rów r stacjach, we wielkich insty tu j ich, te 
leh.n.i.aów oa małych stacjach telefonicznych, 
przeważnie prywatnych (w c fabrykach) itd.

Ślepcy mogą ze sobą korespondować, a kon­
wencja międzynarodowa zwolniła w  całości, 
lub po części listy ślepców od opłat poczto­
wych. Mają kongresy, (ostatni w Moskwie 
przed rek tn i), gdzie omawiają sw oje po! i że­
by organizacyjne i inne.

Podziwicuia godna jest wprawa, z jaką ślep 
cy rozróżi i a ją przedmioty najdrobniejsze: le­
dw ie okien) riosirzi galne różnice po lr-fią  na 
tydnniast wyczuć palcami. Pokazana nam 
biusty znanych osobistości (np. W agnera1’’, zna 
ne rz^zby (np. greckie antyczne), które ślepcy 
sami modelowali według wzoru. N ie można

Znana amerykańska śfepa ar Łysika, miss HAtea -Kel­
ler wybiera się w  agitacyjną podiróż po Stanach 

ZjedttoCfeMiyeh, aby zebrać 2 miljony. dolarów, któ­
re są niezbędne dla założenia wielkiego amerykań­
skiego zakładu dla ślepych. Prezydentowa Coofrdge, 
która sini na czele tego ruchu, przyjęła ’w  tych 

dniach Aif-.s Keller, która z.idiMhónslrówała jej mowę 

ś/lepych przez obejmowanie i nakładanie palców na 
usta. —  Rycina nasza przedstawia p, Coolidge i śle­

pe artystkę Keller w  czasie rozmowy.

było odróżnić wzoru od pracy, wykonanej 
przez pewni go ślepca. “ V

Dawniej przed 20-30 laty7 rekrutowali się w y  
chowankowic zalćładów przeważnie z ludzi któ 
rzy sti.ącni wzrok w7 pierwszych tygoln iach  
swego życia, zaraziwszy się podczas porodu 
chorobą weneryczną matki (rzeżąezką). D zi­
siaj k i « ly  zaprowadzono profilaksę C reiego 
(każda akuszerka jest zobowiązana zakropłić 
każdemu dziecku bezpośrednio po porodzie 
prolRigol), zmniejszyła się znacznie ilość ślep 
rów. Ludzkość jednak uważała tę zmianę za 
nieuzasadnioną i postarała się o wojnę, która 
zaopatrzyła wfszystkie zakłady ślepców po 
brzegi, a reszta, która nie znalazła pomieszczę 
nia, błąka się po świccie, oddana pa pastwę m l 
losierdzia ludzkiego- jĘ«

Odpowiedzi rednkdi
H. H., SJO NISTK A Z A N D R Y C H O W A : Nie są­

dzimy. aby te dolegliwości stały w związku z ciążą; 
trudno jednak odpowiedzieć na to z pewnością, nie 
badając Pani. B E NJA M IN  K R A K O W SK I: Być mo­
że nawrót reumatyzmu. Czy Pau nie gorączkuje? 
W D Z IĘ C Z N A  C Z Y T E L N IC Z K A  100: 1) Maść z
kamforą i iobłyolem na receptę lekarza. 2) Zmywać 
włosy wodą z domieszką 1 łyżki oclu stołowego. 3) 
Myć je rumiankiem. B LO N D Y N K A -B R U N E T K A : 1) 
Perhydrol w maści (na receptę lekarza). 2) Płukanie 
ust roztworem nadmanganianu poiasu. S T A Ł A  
C Z Y T E L N IC Z K A  „M A R T A  Hs.“ : 1) Wciarać W 
skórę głowy spirytus salicylowy. 2) Patrz „Blondyn­
ka- Brunetka' ‘pod 1). S. W . „ A W IW K A ", ST A I.Y  
C Z Y T E L N IK  T A R N Ó W . AG ITATO R  ,.N. DZ.“ S. 
F„ ENOGH i L. H., ST. C7.YT. A. F.: Wrodzona 
skłonność skóry. Wcierać 1 proc. spirytus salicylo­
wy, Lampa kwarcowa. ŻAR . Przepłukiwanie poch­
wy letnim roztworem słabego anlyseptyku. W IO ­
SN A  22. S T A Ł A  ABON. W  R ZE SZO W IE , T  AT JA ­
N A  - TEM A , S T A Ł A  C ZY T E LŃ . Z D Ą B R O W Y , 
K. T.: Udzielenie rady bez zbadania niemożliwe. M I­
ŁO ŚN IK  „N. D Z.“ K R A K Ó W : Radzimy Panu 
wstrzykiwania arszenfku. ST A R A  MŁODOŚĆ: Pro­
simy o podanie nam wieku. KRÓL SA LA M O N : 1) 
Gorące kąpiele rąk, masaż, ciepłe rękawiczki. 2) 
Wcierać w skórę głowy spirytus salicylowy z dodat­
kiem rycynusu. 3) Bez oglądnięcia trudno radzić. 4) 
ElektryzaCja wnętrza pęcherza moc .■ owego. S T A Ł Y  
C Z Y T E L N IK  Z K R A K O W A : Patrz „Wdzięczna
czytelniczka 100“ pod 1). ST A ŁA  C Z Y T E L N IC Z K A  
,N . D Z .“ ZE W S I Unikać kawy, alkoholu, silnej I 
herbaty. Zimne zmywania i dłuższe kąpiele (34 &to- 1

pni). Zmiana klimatu; góry. Leki zależnie od uzna­
nia ordynującego lekarza. M IŁO ŚN IK  „N. DZ.“ W . 
Ż.: Wynik abstynencji płciowej. Dużo sportu, wy­
siłku fizycznego. Jeść i pić na 3 godziny przed pój­
ściem do łóżka. Przykrywać się kołdrą. N ic Panu 
nie grozi. STUD. Z S. w  N.: 1) Prawdopodobnie t. 
zw. „skurcz pisarski". Mało pisać, używać grubych  
korkowych rączek; pisać dużemu literami. Galwani- 
zacja. Leczenie neurastenji. 2) Tylko lekarz, który 
Puna leczył, może zmienić ordynację. S T A Ł A  ABO- 
N E N T K A : Radykał ne wyleczenie lylko, prZez opera­
cję. Radjum się do lego celu nie używa. K R A K O ­
W IA N K I LO- SA- HE: 1) Puder może działać szko­
dliwie na suchą Cerę. 2) Z kupnych tzw. puder ichity- 
osinoWy. 3) Tłustej Cerze nie szkodzi. S T A Ł Y  C Z Y ­
T E L N IK : 1) Tran jest środkiem odżywczym. 2) Nie.
3) Rez oglądnięcia nie można radzić. 4) Patrz 
„Wdzięczna czytelniczka 100“ pod 1). P. B.: 1) Po  
upływie 6 miesięcy niema obawy. 2)r Badać krew mo­
żna już w 5 do 6 tygodni po zarażeniu. U L U B IE N I­
CA: Prawdopodobnie następstwa niedokrewnośct. 
Konsultować lekarza. S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  „N. 
D Z.“ TARNÓW , 530: Pobyt na świeżem powietrzu, 
elektroterapja, naświetlanie promieniami Roentgena. 
Lekarstwo, o kłóre Pan pyta, może działać szkodild- 
wic na inne organa. S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  „N. D Z .“ 
w DRO H O BYCZU . Leczenie je&zcze możliwe na 
przeciąg kilku miesięcy. ElektryzaCja. masaż, ćwi­
czenie mięśni porażonych palcami. SA M O TNA  S.: 
Zwilżać ciało rozcieńczoną wodą koiońską. STROS­
K A N A : Puder z tannoforanem (na receptę lekarza). 
R O BACZEK : 1) Pomódz może tylko lekarz. 2)
Smoczek nieszkodliwy. Zmywać twarz rozcieńczoną
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do %  wodą kolońską. „E S I MODUS IN  REBUS", 
'JARO SŁAW : Widocznie używa Pan tępego Doża. 
P lE R W S Z Y  W Y P A D E K : Prawdopodobnie nabawił 
się Pan rzeżączki. Należy bezzwłocznie zwrócić się 
do szpitala. M ŁO D A  ST R A P IO N A : Przygnębienie 
może wpływać na zdrowie. I  my uważamy wszyst­
kie te  dolegliwości za wypływ nerwów. Możeby Pa­
ni mogła wyjecnać gdzieś dla rozrywki? E. G.: Po 
goleniu zmyć wodą kolońską i przypudrować. P.
H. X X II : 1) Po każdem jedzeniu szczypta dwuwę­
glanu sodowi go. 2) Jeść dużo owoców, kompotów.
3) Odpowiedź może dać tylko okulista po .badaniu.
4) Pończochy gumowe też wystarczają. Przy bólu 
dobrze jest nogę ułożyć wysoko, na fotelu. A D A  B.: 
Próbować zmywać w  krytycznym czasie wodą bo­
rową. Ł A Ń C U C K I AM ATO R  „N. D Z ." t )  Oko jest 
zbyt ważnym organem, by można radzić bez zba da-

2)* Patrz „Stała czytelniczka „Marta Hs.“ pod 1). 
oElJIN A R Z  Y ST K A  Z  R.: Nie znamy innego środka

jak tylko farbę. W D Z IĘ C Z N A  PO D G Ó R ZA N K A : 
Niestety tyflto masaż. Żadne okłady me statkują. 
IG N O TA : Zmywać twarz rozcieńczoną do połowy 
wodą kolońską; można też apteczną benzyną. Na 
resztę pytań nie można odpowiedzieć bez badania. 
C Z Y T E L N IC Z K A  Z R Y T R A : Naturalnie do psy- 
chjatry. Prawdopodobnie obarczenio dziedziczne. 
S T A Ł A  A  BON EN TK A; Podawać gotowane oWoce. 
Na obiad zupę grysikową z dodatkiem kilka łyże­
czek delikatnie roztartej jarzyny (szpinak, marchew­
ka, kalafior). G. W . S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A : Jest 
to tzw. „gradówka". Lekkie nacięcie przez okulistę 
wyleczy Panią raz na zawsze. W IE R A  P.: 1) Masąż 
nóg. 2) Pudrować twarz. O B A W A : 1) Wstrzemięźli­
wość nie zaszkodzi Panu i nadal. 2) Uprawiać gim 
nastykę i sportv. DORASCH: Wcierać w  ręce obficie 
kaleJermę. W ŁO SY , JAK U  A N N Y  C S IL L a G: Spi 
rytus do palenia jest szkodliwy. Absolutnie nie uży­
wać.

Wiadomości z kraju
List z Przemyśla

(Kor. wł.). Przemyśl, 7 lutego.
IW dniach S i 4 ban. odbyły się posiedzenia Rady 

miejskiej na których uchwalono budżet na rok 1926. 
Ustalony bodżet —  przychody wynoszą 1,156,842 zł., 
rozchody 1,195,841 zł. —  zamyka się więc niedobo­
rom 38 999 zł. który ma być pokryty zapasem kaso­
wym pr - messony na r. 1926.

Z  poszczególnych pozycji zasługują na wymienie­
nie 60.00 zł. na wykończenie szpitala epidemiczne­

go, 10,000 zł. na kupno auta sanitarnego, 21,000 zł. 
dla bezrobotnych u ,  pierwsizy kwartał br. jako fun­
dusz przejściowy na tern okres, a to po 4.0CÓ miesię­
cznie na fundusz bezrobotnych, a po 3000 na k i- 
Cfazzie ludowe, m. tego %  na podstawie porozumienia 
przeznaczono t a  bezrobotnych Żydów. Na cele o- 
ffteki społecznej (subwencje dla zakład, dobroczyn­
nych i  ochronek 20,UUO zł., szpital żydowski 1000 zł., 
po-izyntlisko starców żydowskich 2810 zł. ftp.) łącz­
nie przy znaczone, kwotę 44,250 zł.
| Po  (Sożsacj d y s k u s ji uchwalono wniosek p. Dra 
fta o b e te in a  (U n b  ż y d o w s k i ) ,  a b y , uwzględniając 
przykry stan  g  spod irczy i  niezdolność płatniczą 
M poleoaeństw a  obarczonego i  tak  róż.norakiemi podat 
kami, z w o ln ić  C a łk o w ic ie  od podatku komunalnego 
miesi sani a O z a s a d n ic z y m  czynszu 200 koron przed- 
w o je t t . rocznie, a za  m ies zk a n ia  i  lokale o wyższym 
C ty n s zu  z n iż y ć  teu  pt datek do 3 proc. rocznie, 
i Z  s z e re gu  ucłrv “innych rezolucyj godne wyszcze­
g ó ln ie n ia  są  następujące —  p . r. Dra Probsteina: 
Magistrat ma przyjść z wnioskiem n a  zmianę ustawy 
•  p o b o r z e  o p ła t  o d  widowisk, w ten sposób, ze od­
czyty. im p r e z y  kulturalno, oświa.owc mają b y ć  wol- 
D r  u d  podatku gmuuiegd, Zaś opłaty od teatrów z 
wyjątkiem p rzed s ta w ień  operetkowych mają b y ć  
BnćŻJTe d o  10 proc. —  p. r. Siegmana: Rada m . Prze 
myślą S tw ie rd za , że s ta n  wyjątkowy, we wielu wy­
padkach bezprawny, samorządu w Małopolsce spo- 
(WoÓOW any b ra k ie m  ordynacji wyborcz* j dla gmin 
Ckałopolskich wyrządza miastom małopolskim zna 
Czne szkody i  zagraża jeszcze poważmiejszemi na 
stępetu am . Wobec tego Rada m. Przemyśla wzywa 
Sejm do uchwalenia w najkrótszym czasie ordynacji 
wyborczej dla miast małopolskich opartej na zasa­
dach p o w s ze c h n e g o , demokratycznego prawa głoso­
wania.
, IWniosek p. D ia Probsteina, aby nie podwyższać 
podtuku wo*Voiągowego z 2 proc. na 2 i pól proc. 
■padł Większością jednego glnSu, jedynie z winy 4 
widnych żydów., którzy przed końcem opuścili salę 
poeiedzeń i tern samem niepotrzebnie przyczynili się 
do nałożenia na dosyć już i tak zubożałą ludność 
miejską, podwyżki podatku wodociągowego w  kwo- 
tte 15,000 zł. T.

ST R ZY ŻÓ W . (Kor. wŁ). Ruch sjonistyczny oży 
w ił się nieco w  na&zetn miasteczku. Kursy hebrajskie 
Medawno uruchomione cieszą się znaczną frekwen­
cją. Organizacja chaiucowa pr510*1!® bardzo wyda­
tnie i obejmuje szereg wykształconych w  pracy rol- 
Pej chaluców.

Jubileurz Saula Czernichowskiego uczczono aka- 
liemją, na której przemawiał p. L. Chazan. Obecnie 
prowadzona jest akcja na rzecz „Keren Hajessod".

W  chamiśz* aSar bsZw it urządzono uroczysty wie- 
j»ó r . Zagajenie wygłosal p. Barach Nierenberg. Z 
deklamacjami żydowskiemi i hebrajskieim Wystąpiły 
pp. Feit i A  Stembci g, a główno przemówienie wy­
głosił p  Silberberg z Tyczyna.

Wyjazd Steigera do Wiednia
2  W arszaw y donoszą: Nocy m inionej w y je ­

chał do W iednia, żegnany przez tłumy publi­
czności żydowskiej —  Stanisław Steiger- Stei- 
gąc m a osiąść w, na stałe,

Sjoniściwezinąudział w wyborach 
zarządu gminy warszawskiej?
W  związku z  ostatnimi wyboram i zarządu 

gntiny żydowskiej w  W arszaw ie podaje prasa 
żydowska szereg sprzecznych wiadomości. N ie 
które pisma stwierdzają, że sjoniści m im o usi 
łowań „A gu dy" w  sprawie stworzenia wspól­
nego bloku z sjonistami w  gm inie żydowskiej, 
nie wezmą udziału w  wyborach zarządu gm i­
ny i zajm ą stanowisko opozycyjne wobec za­
rządu. Onegdajszy „Moment" przynosi nato­
miast wiadomość, że radcy sjonistyczni uchwa 
liii wziąć udział we w y bo/ach nowego zarzą­
du gminy. Podobno m iały rozpocząć się roko­
wania m iędzy sjonistami a Agudą w  tej spra­
wie. Znamiennym jest w  tej mierze w yw iad  
z  posłem Kirschbraunem, który stwierdza, że 
Aguda poczyni wszelkie próby, by dojść do 
porozumienia z organizacją sjonistyczną- —  
Aguda pragnie stworzyć większość celem po­
kojowej pracy w  gminie.

V]iiik ijlBriw ta łjniitjrtłaTz!azi!vaKki
Zjazd sjonistyczny Organ. sjon. w  Małopol- 

sce wsch. odbędzie się 14 i 15 bm. we Lwowie. 
Kampania wyborcza przed zjazdem była bardzo 
ożywiona. W ybory  odbyły się w  ub. niedzie­
lę. Z  pośród 35 delegatów, wybranych na 
zjazd krajow y ze Lwowa, 23-ch stanowią zwo 
lennicy pos. Reicha.

Ze zjazdu rabinów w Warszawie
Jak już donosiliśmy, rozpoczął onegdaj obra 

dy zjazd rabinów. Zjazd zagaił rabin kaliski 
Lipschutz. W  sktad prezydjum wchodzi sze­
reg wybitniejszych rabinów, jakoteż rabin 
wojskowy dr Mieses. W  zjeździe bierze udział 
350 delegatów z całej Polski. Jako przedsta­
w iciel rządu przybył na pierwsze posiedzenie 
p. Adalberg z ministerstwa oświaty, który od­
czytał powitanie rządu i  oświadczył, że rząd 
stoi na stanowisku żydowskich gmin re lig ij­
nych i  będzie się starał poprawić sytuację ra­
binów- Z jazd wysłał dępeśzę powitalną do 
Prezydenta Rzuczj pospolitej, p. premjera i  

ministra oświaty.
 o o -

Z  N IW Y  O B SK U R A N T Y ZM U . W  ,Nowym  Ku- 
rjerze Polskim" czytamy: „Niejaki ks. Char szewski 
wystąpił z broszurą przeciw Żeromskiemu. To wol­
no. Ale nazywać Żeromskiego bolszewikiem, „wo­
dzem tysięcy brudnych rozwodników i burzycieli" - 
to nie wolno. Nie woluo też wykrzykiwać zuchwale 
że uiainy iść „albo za Chrystusem, albo Za Żerom­
skim". To brzmi jak bluźnierstwo i jak głupstwo".

EK SPRES L O N D Y N — W Ł A D Y W O S T O K  P R Z E  
C IĄ Ł  PO  R A Z  P IE R W S Z Y  W A R S Z A W Ę . One- 
gda] rauo nadszedł do Warszawy pierwszy bezpo­
średni lekspres Londyn— Władywostok. Ekspres 
wjeżdża z Ostendy i przez Paryż, BetŁn. Drezno, 
Warszawę i Moskwę dociera do Włudy wostoku. Pier 
wszy pociąg byl pt zepetniony podróżnymi.

A R E S Z T O W A N IE  W O JSK O W EGO  Z A  OSZU­
ST W A . Onegdaj aresztowano w WUnie rzekomego 
porucznika Millera który dokonał W Wilnie szere­
gu szantaży i oszustw. Podawał się za przedstawi­
ciela L igi narodów, w innych wypadkach banków an 
gielskich, oraz za właściciela bogatych kopalń. Po- 
Aiiwrf. Mi li*r  po*} różnami nazw-skaml p a s tw ił  od

diużs2ego czasu po Polsce. K rążą pogro-Li, Żc ad 
mieszany jest również w  aferę SfcpiegoWSLą

Z A G A D K O W A  ŚMIERĆ. W  lekarskim ś *
Lodzi wywołał wielkie poruszenie fakt Śmierci pew  
nej Żydówki Weinbergowej. Zasnęła ona DorBalnid 
1 lutego i spala nieprzerwanie piZci. 5 dni i noCff 
Kiedy się obudziła po tym upływie Czasu, natyd* 
miast zmarła. Lekarze napróżna usiłują dociec UC 
gadki tej śmiierci.
W a B n n S K a H H H H M M M M
RZF.CZY C IE K A W E .

Pretensje ubezpieczeniowe
Powiadają, że w towarzystwie ub< upiecadaiow 

angielskiem ,Lloyds“ ubezpieczyć mebna wręd* 
wszystko. Ubezpieczani zgłaszają ■ tam IU. ja&waCZ^ 
niejsze prelehsje. Wielka furr.a W ldyń.ką zażądał® 
odszkodowania za spaloną, przeznaczoną na obiad 
dla personalu pieczeń i otrzymała ló  funtótw. Gdy; 
na żądanie zapłaty za kailarka uduszonego podu*** 
ognia, towarzystwo odpowiedziało, że żywy in w w j 
tarz nie jest oDjęty asekuracją, poszkodowany d*>4 
wodził, że kanarek to instrument mu»ycz*iy \ otn£f 
mai odszkodowanie.

100.000 fantów dla zwierząt
W  Londynie umarła pani Martha Grove Ura*?^ 

która znaczną część swego znacznego majątku zapi­
sała na Cele ochrony zwierząt. W  jej legatach jąj 
zapisy na rzecz koni, psów, kotów, królików, szpi­
tali dla zwierząt, towarzystwa pojenia bydł_ toW*^ 
rzystwa antiwiwUsekcjonistów, towarzystwa' opić-* 
kującego się zbłąkanemi kotami, konikami, wożąc** 
mi wózki w  kopalniach, towarzystwa ochrany fM f  
ków i dla wielu innych podobnych zwiąskóff.- „ 'iW  
warzystwo dla ochrony zwierząt przed OkrudeM  
st\vem“, nie mogło przyjąć Wyznaczonego im legatd 
10,000 funtów, bowiem testatorka postawiła Za warut 
nek, że wszyscy członkowie towarzystwa zobowiążą 
się przystąpić do ligi antiwiwisek. jomsiów, a EH  
zatem będą przeciwni wszelkim polowaniom.

Topienie czarownic
W  Broken Ilill w Rodesji w Południowej A fryc#

skazano na śmierć Toino Njendera, znanego w Koś-
go jako „Mwanalesa" czyli „syna Bogn", przywódcd
religijnej sekty kafrów, która ma na sumieniu ut<H
pinie 22 krajowców podejrzanych o CZwfy. Tom1*
głosił własną ewangelję, obiecując tym, którzy
dadzą przezeń ^chrzcić, że i baczą swoich zb ił'" '
łych kreiWnych i dowiedzą się duktaCklie o  termlB-d
bliskiego przyjścia na świat Chrystusa; FrzyteO*
wynajdywał czarowników i topił ich jt najbliższej
rzece. „Proroka" i trzech jego wspólników ska jajid-
na śmierć. -

Wesoły kącik
H D U O R  ZAQRAH1CT.

Angielka v, criodzi we wagonie kolejowym do 0 ^  
działu dla palących • naprzeciw niej Siedzi pua, s*’ 
ry po chwili zapala sobie Cygaro i r  przyjemności^ 
pali. Wyłania sdę następująca rozmowa:

—  O, mój panie, co za dziwne obyczaje u nas 0 *  
ta Sdę kobiety o pozwolenie, zanim się pall!

—  Przepraszam uprzejmie, ale ło jest oddział <** 
palących, a więc nie musiałem prosić o po*wol*®l®

—  O jak niegrzecznie. Gdybym była pańską ŻoP&  
wrzuciłabym panu truciznę do b-rbaty.

—  Gdyby pani była moją żoną, tobym 1 ę h e 
tę  w y p i ł !  .

S Z C ZY T  UPRZEJM OŚCI. " .
S ę d z i a :  Sąd skazał pana 2 « fałszersł iro 

knotów na trzy miesiące więzienia. Czy n .  pan j*; 
kieś życzenia ? ■

O s k a r ż o n y :  Chciałbym tyłka p h a
znawcy, który moje falsyfikaty okrrśBii jako 
wienia godne naśladownictwa, Wyraaić za te słoW* 
uznania moje najserdeczniejsze podziękowanie*

Odpowiedzi rodakdi*
D R O W I P. N. I W IE L U  IN N Y M ; Spaawalto ^

ter esów obcokrajowych właścicieli realności W 
czeuh zajmuje się firma Filtp Freund 1L C., B*?*
C, arl< Jenburg, Roscherstrasse 7.

N A  L IC Z N E  Z A P Y T A N IA ?  „Joint" nie 
cfawiłOWo funduszów dia Polski (zajmuje! 
ro ich zbieraniem), ani nie.ma swego przed®* w
cielstwa w Polsce. Narazie można w  w » -  _ ir* 
Jointu zwracać się pod adres* m Zwiąaku 
rzi-stw Opieki nad sierotami żydowskiemi (° *

E iz io ia e c l i i i jd l  a m  D lii f l®
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KR OM KA
Kraków, 10 lutego

Wezwanie do emigrantów
Bilu o Palestyńskie w Krakowie, Z'elona 17 

jlSyWu wszystkich emigrantów zTkwaWikowa 
iy c b  na wyjazd do Palestyny. oy w na jbliż- 
ftzyia czasie nadesłali paszporty rio Biura Pa- 
festyńskiego w Krakowie, w przeriwnym ra- 
kie nie będą bezwarunkowo uwzględnieni przy 
ftwtiŁdale najbliższych certy iikatów.

Emigrantki, zakwalifikowane na podstawie 
tertyfikaiow  (do N. 4 włącznie) posiadają! e 
Już paszporty, wzywa się, by dnia 14. lu ‘ego 
■r. zgłosiły się. wr Biurze Palestyńskicm w Kra 
ko wie, by stąd wraz z transportem udać się 
Ho W arszawy, dla odbycia kontroli konsular­
nej angielskiej.

Walne zgromadzenie Związku 
inwalidów żydowskich

W  -wielkiej sali kahału krakowskiego odbyło się 
toczne Walne Zgromadzenie Związku żydowskich in 
wdłidów, wdów i sierót wojennych w  Krakowie 
V niedzielę, dnia 7 hm. Licznie zebrani członkowie 
wysłuchali z wielkiem za,interesowaniem obszerne­
go i rzeczowego referalu przewodniczącego J. Bach 
Hera który przedstawił działalność związku za rok 
ubiegły. Przewodniczący przedstawił doldaduy siar 
administracyjny ndzii lonych zapomog i pożyczek i 
spłonkom i podniósł że mimo ciężkich warunków, 
-Związek przystąpi do rozdziału węgla dla biednycjj 
Członków bezpłatnie, naslępnie, że udzielono im bez­
płatnie bielizny, oraz że wszystkie dzieci szkolne 
fcostaly zaopatrzone na rok szkolny 1936— 1920 książ 
kami i przy borami szkolnemi. Skarbnik p. inż. 
Mumz przedstawił sprawozdanie kasowe. Które- wy- 
lUi*iiio, że Związek udzieflił na potrzeby żyd. inwal. 
Wdów i sierót wojen, kwotę „9.378 zł Cl gr. zaś obe- 
Wiy tundusz na „Budowę Domu dla żyd. inwal." 
Wynosi 20.00-1 zł. Pomocy prawnej bezpłatnie udzie- 
k ł  R. D r Teodor Molkner w 4C2 wypadkach. V.T dy- 
akuJji Zairierali głos liczni członkowie. Po idziele- 
JUu absolulorjum przystąpiono do wyborów nowego 
zarządu, w skład którego weszło 18 dzionków, zaś 
8-Ch czlonkow do Komisji Kontrolującej i 7-niiu 
fraz z zastępcami członków do Sądu polubownego. 

Po uchwaleniu szeregu rezolucyj —  m. in. wyraże­
nie votum nieufności pp. senatorom DeutscheroWi 
i Baumingerowi oraz posłowi Stemplowi za nieusp-a 
Wiedli wioną nieobecność na Zgromadzeniu —  obecni 
Członkowie wyrazili pełne uznanie przewodnic/ące- 
łUu J. Bachnerowi za jego Owocną działalność po­
szum lenże zamknął Zgromadzenie.

Ze strony Wtaslz byli prezentowani —  W zastęp- 
«W ie  p. nadradcy Wł. Arzta, naczelnika Izby Skar- 

, kowej Wydziału Emerytur i Rent, p. komisarz Spur- 
ha, z ramienia Wydziału koncesyjnego Izby Skar- 
^•owej p Dr Nosek, oraz. ze Stowarzyszenia Kupców 
tp. Józef W alladi i llofowilz, Ze strony Stowarz.y 
**enta Rękodzielników żyd. p. Maurycy Fischer.

-—  O »o-------—

—  O D CZYT P R E Z Y D E N T A  PRO F. FIE - 
&ICHA. Dziś we środę 10  bm. odbędzie się w  
Shlj posiedzeń Izby Handlowej (ul. Długa 1) 
odczyt prezydenta Kom isji kodyfikacyjnej re­
ktora Dra Fiericha o „projekcie polskiej pro­
cedury cywilnej w  obecnej chw ili". Początek 

godzinie 6 i  pół wieczorem. 
r —  O PRAC Ę  D L A  .1000 BEZRO BO TNYCH  
ŚW K R A K O W IE . Państwowy Urząd Pośredni 
ctWa Pracy w Krakowie mieszczący się ebe- 
*ęue przy ulicy Krowoderskiej 1. 5 (telefon Nr 
*72), ma w  ewidencji 3000 bezrobotnych wszel 
kich zawodów (od zwykłych robotników po- 
^ w s z y  a na zracownikach umysłowych skoń 
^yw szy ), wobec czego zwraca się do praco- 

,vców o zgłaszanie wszelkich wolnych 
J*dejsc. Opłata za pośredniczenie wynosi ża­
g w i e  30 gr. od osoby, którą uiszcza pracoda­
wca.

L  H  C H ŁO P I P R Z E C IW  A K C Y Z IE  M IEJ­
SKIEJ. W  dniu wczorajszym odbył się wiec 
Chłopski okręgu krakowskiego w  sali Towarz. 
oiniczego przy pl. Szczepańskim. Na wiec len 

p o la n y  przez stronnictwo „Piasta", w  spra- 
w zniesienia akcyzy m iejsk:ej w  Krakowie 

***ybyli również wójtow ie po zebraniu, które 
E jbyfr w  Radzie powiatowej. Po przeraówie- 
. Jach uchwalono protest przeciw zamierzone- 
.fcjh Utrzymaniu akcyzy miejskiej, oraz szereg 

rezolucyj m . in. w  spraw ie  ak c ji z a » e .

wowej, naprawy dróg wiejskich itd. Następnie 
chłopi tłumnie udali się do województwa, a 
delegacja wręczyła niemorjał władzom woje- 
wódzkńn ze swym i dezyderatami.

—  NO W E  G ATU N K I T Y T O N I. Z począt­
kiem bm. monopol tytoniowy puścił w  obieg 
dwa nowe galunki Lyloni luksusowych „Pur- 
sk-zan" i „Hercegowina". Tytonie te, z któ­
rych picrws:-\ jest słabszy i łagodniejszy, dru 
gi silniejszy w siltnku, wyrabiane są z wybo­
rowych liści, krajane równolegle i pakowane 
w pięknie einaljowanych pudełkach blasza­
nych. Do nabicia są tylko w sklepie mono­
polowym przy ul. Sławkowskiej 1. 32 w cen’e 
po zł. 12 za 100 gramowe pudełko.

— KO ŁO  TO  W A R Z  Y  SKTE „JU T R Z N IA *.
zawiązało się w Krakowie— Podgórzu przy ul. 
Kalwary jskiej 1. 17, gdzie we własnym lokalu 
otwartą jest czytelnia codziennie od godz. 6— 
JO wieczór. Tamże slale co tygodnia odbywać 
się będą odczyty i pogadanki naukowe. Se- 
kretarjat przyjmuje wpisy członków codzien­
nie od godziny 6—9 wieczór w lokalu.

—  SAMOBÓJSTWO. Dnia 8 bm. o godzinie 
23 poprlnda samobójstwo przez zażycie w ięk­
szej ilości jodyny i lyzolu niejaka Stefania 
Gr iblewska (lat 26) zam. przy ul. Starowiśl­
nej 1. 65. Desperalka zmarła w karetce pogelo 
w ia v\ drodze do szpilala ś\v. Łazarza.

— Z\O W 7U PO D RZUTEK. W  bramie do- 
,mu przy ulicy Kolelok 1. 10 znaleziono dnia 
8 bm. wieczorem poJlrzutka dwumiesięcznego, 
owinięli.-go w pieluszki. Dziecko oddano do 
mic iskiego źlóiika, a za matkę wdrożono po­
szukiwania.

—  Z \TRUCIE ALKOHOLEM . Wczora j w 
południc- zauważono na plantach kolo Unfwer 
sy te ll kobietę liczącą około 40 lat, 'cżącą *ia 
ziemi w  stanie nieprzytomnym. Zawezwany 
lekarz pogotowia stwierdził u niej zatrucie spi 
rylLsem metylowym. Kobietę, której nazwiska 
nie zdołano stwierdzić, przewiozło pogotowie 
do szpitala.

—  W IE L K A  O B ŁA W A  ZA  SZ* MOW IN A ­
MI. Dnia 9 bm nad ranem przeprwadziły or­
gana policji doraźną kontrolę osobników bez 
zajęcir i zamieszkania, korzystających przy­
godnie z przytułku Braci Albertów w  Krako­
wie. Po przeprowadzeniu formalności wstęp­
nych przytrzymano w aresztach policyjnych 
pbd Telegrafem 179 osobników podejrzanych 
o różne czyny karygodne i poszukiwanych 
przez władze.

—  W Ł A M Y W A C Z  P R Z Y T R Z Y M A N Y  N A  
GORĄCYM U CZYNKU. Marjan Jędrzejczak 
(la t 25) z Krakowa, robotnik ślusarski został 
onegdajszej nocy o godz. 2.30 przytrzymany 
pe?cz organa poUejjne na gorącym uczynku 
kradzieży w  chwili, gdy włamał się do sklepu 
konfekcji męskiej Ozjasza Ariaoa przy ul. 
Szerokiej 1. 40 przez wybicie dużej dziury w 
murze. Jędrzejeżyka w raz z  narzędziami od­
stawiono do aresztów sądowych, zaś gardero­
bę zwrócono poszkodowanemu.

—  K R A K O W SK IE  T O W A R ZY S T W O  LEKJEr- 
SK<E. \Yc środę, 10 bm, o S 15 wiecz. posiedzenie 
naukowe. Będą deiiiuustrować chorych prof. Piltz, 
Dr Brzeźnicki, Dr Schwarzbart poczerń nastąpi wy­
kład Dra Schenkera i Dra H. Wachta: „O rentg»* 
no - ii r oilog itznej metodzie badania pęcherza moczo­
wego (Z pokazem roeutgenogramów).

— W IE L K I F IV E  O (  LOCKE Śjgęda ie  się w ni# 
dzielę, dnia 14 bin. po południu W7 lokalu Tel Awiw. 
Przygrywać będzie powszechnie znana i ogólnie łu­
biana orkiestra Jazz-band , Szał". —  Dochód prue  
znaczony na cele ohulucówe. Początek o godz. 5 pop*

—  NO I  Z N O W U  Kanoldy prawdziwe pa 5 gro­
szy sztuka lub 75 groszy za 10 dug.; nienia więC 
patrzeby brać naśladownictw, lecz tylko z napise.i 
K a n o ld .

Dla zwolenników prawdziwego Kanolda, a taLidi 
są niezliczone rzesze, Zwłaszcza między młodzieży, 
wiadomość ta jest miłą niespiodziianką. 10 i

Z TE A TR U , L IT E R A T U R Y  I  SZTU K I.
SZA LO M  A SZ  N A  T L E  E PO K I

Na powyższy temat wygłosi ę okazji 25-lecia twó* 
czości Asza —  red. Dr. M Kańfer We Czwartirk, da. 
II bm. staraniem Zw. Żyd Mlodz, akad. U. J. Przed 
świt-Haszachar odczyt w sali Koperniku (Nr. b2, 
II. p.) Uniw. Jagiellońskiego. Początek o godz. 7‘3ll 
wieczór.

R A B IN  BR A N  A TH  TAGO RE I  JEuO  TWÓR„
CZOyć

Odczyt na powj ż.szy lemat Wygłosi dziś we Środę 10 
bm. o godz. 7ż!0 w  sali Ezry, IcrakOwsLa 41, zna­
ny prelegent z Warszawy, p. Dr Jeohiel liclpern.

Odczyt doskonałego prelegenta, j-tkim jest Di Hal- 
pern, wywołał żywe zaintertwowanie w kolach pu­
bliczności żydowskiej.

— - — *-o —r-
—  T R A D Y C Y JN Y  W IE C ZÓ R  R E D U T O W Y  urzę 

dii i k ów miejskich odbędzie s,ę We w&ryisikick sojach 
.ilarego Teatru W'e wtorek zapustny 16 lutego te. 
Wszyscy uczestnicy reduty otrzymają karty głosowa 
nia, celem wzięcia ndziUtłu w pows.evlUtytn plebi­
scycie, który zadecyduje, o- przy znaniu \i s-paniaJyct 
nagród. Zaproszenia wydawać będzie biuro Sekr* 
tarjalu prczydjalnego w  magistracie począwszy od 
czwartku 11 bm. w godizinach od 11— 2 przed poŁ i  
od 5— 7 po poł.

—  X  PO R A N E K  SY M FO N IC ZN Y  Zwiąjzku. 
wodiowych muzyków odbędzie się w  niedaiełę doi& 
14 lutego br„ o godzinie 11 przedpołudniem w  auli 
Starego Teatru. Dyrygenci: Adólł G ó rzyń s k i i Jarzy 
Gabłenz. W  programie WtbeTa: „OLerosi1 Schubo.'- 
ta: S.mfonja h-moll (taijdokońuzonaj, BeetboyemC■ 
„Egm„nt“, Gablenza: .Miniaturki", Griega. ,W jo* 
sieni". Dochód z poranku ptfże&naCza ZJwłazek z iw— 
tlowych muzj ków -a połowic na bezrobotnydi mim-' 
sta, w połowic na bezrobotnydi muzyków. Bilety *  
Cenie po z l:  4 3, 2, i 1 do nabycia u p. J. Lipskiegp 
ul. St„wkowska 8.

—  R E D U T A  M UZYK Ó W . ŚY sobotę, 13 bm . od­
będzie sdę w salach Starego Teatru wiplka redut* 
Związku Muzyków Polskich na rzecz bezrobotnych 
muzyków, na której przygrywać będlziie do tańca 
kilka doborowych zespołów muzycznych. Reduta ta  
tak ze w z g 'ą d u  na Cel, jako też i ud: al w s z y s tk ic h  

sfer towarzyskich naszego Miasta, sp o tk a  się n ie w ą t­
pliwie z podohnem powodzeniem, jak dotychczasowa 
reduty w Starym Teatrze. Podobnie, jak na koOCCT* 
ta symfoniczne ceny biletów na tę redutę są n a d e r  
przystępne, a to: bileiy wstępu zł 7, a k a d e m ic k i*  

l i  4.

Liga Narodów

5*1* r«forutacyiua w G*n*wl*, w  k*ór*j od by wają się zgromadzema Ligi narodów.
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T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W AC K IE G O
Uroda: „Pocałunek Kopciuszka", j  
Czwartek: „Polityka 5 miłość"

O P E R E T K 1
Środa: „Księżniczka dolarów". n  
Czwartek: „Księżniczka dolarów",

B A G A T E L A  *
Śioda: „Dziewczyna z zapałkami". 
Czwartek: „Dzie wCzyńa z zapałkami".

R E PE R T U A R  K IN  K iiA f O w SKIĆH  

U C IE C H A : „Tajemnica białej Ciszy". 
NO W O ŚCI; .Chryzantemy''.
W A N D A : „Nik —  król szoferów". 
R E D U T A : „Walka o, kobietę i brylant" 

2 komedje. ' _
SZT U K A : ,.Złodziej w  raju".
PR O M IEŃ : „Spadkobiercy wuja".

oraz

Akt.
Z operetki*

„K S IĘ ŻN IC ZK A  D O L A R Ó W " F A L L A  W  8 
(óyryg. p Rapacki, reż. p. Pilarski).

iW powodzi utworow operetkowych zdobyła „Księ­
żniczka dolarów" z  kilkoma innemi operetkami swe­
go autora swego czasu rekordową ilość przedsta­
wień i poclobn' i jak jej rówieś oice poszła w zapom­
nienie, by ustąpić mitjSca innym. Dlatego też każde 
prawie wznowienie stan szej operetki wygląda jak 
anachronizm mimo, że warwy zwłaszcza muzyczne 
nie ustępują często w niczem nowościom. Dyrekcja 
„Operetki" postarała się o możliwie najozdohniejsze 
obramowanie ,,Księżniczki" w gustownych dekora­
cjach j strojacr, a soliści, w  poczuciu „klasyczności" 
otworu dostroili się do tych błyszczących ram. Na  
Specjalne wynncru-nie zasługują pp. W irska ze 
aw er1, kameleonowemi zdolnościami, starszy Pilar­
ski w roli charakterystycznej i  Józefowicz, klurego 
dźwięczny głoe vptrO«talDy i większym zadaniom 
ntż operetkowym. ha.

Z saii sądowe].
17-LETNI CHI O PIE C  -  ZAB Ó JC Ą

Dnua 8 listontutto. 1925 r. przyszło w  Kwdłowie do 
swady między Andrzejem Kalatą a Stanisławem 
Dnlianem. Kołata, 17-letai chłopiec, uderzołty w  ple­
cy laską przez Duliana dobył noża i zadał swej ofie­
rze 3 rany, a  to dwie w pierś, a trzecią w  brzuch, 
w si [tek czego Duldaa padł trupem na miejscu Za 
Cfeyn ten odpowiadał Kołata wczo -aj w sądzie okrę­
gowym karnym, oskarżony uadto o niebezpieczne 
pogróżki wobec Zofji Dulianówny, siostry zabitego. 
Trybunał po przeprowadzonej rozprawie przy 
uwzględnieniu n łedegu wieku Kołaty zasądził go 
l a  oba czyny na półtora rokn ciężkiego więzienia 
■ obostrzeniami.

Przewodniczył sso. D r Kaczmarski, wolowali sso. 
Dloździkowska i sso. Wiśniowski oskarżał proi. Dr 
Gniewosz, bronił adw. Dr BardeL

Z N O W U  ZŁO D Z IE J  Z  U li. L U B IC Z
Przed " Tku dniami donosiliśmy o zasądzeniu 

trzer krakowski Sad okręgowy karny Antoniego 
Słabika na 5 lat ciężkiego więtaer.a za kilka -śmia­
łych kradzieży uLcznych, dokonanych w towarzy­
stwie sipólników w  okolicy ul. Lubicz i Radziwiłlow- 
Skiej PodjLmą kradzież, popełnioną również na ul. 
1-ubiCz 1 oło hotelu Europejskiego rozpatrywał wczo 
ITaj trybuna! orzekający w tymże sądzie. Oskarżony 
był W ładysław  Wyczynek false Mieczysław Grze­
sik 'lat 35) murarz, o to, że dnia 5 lipca 1325 r. ko­
rzystając ze zbiegowiska ulicznego, które zgrom i- 
dziło się kołu pijanego kunzełka wyciągnął Stanisła­
wowi SzCzechowiczowi srebrny zegarek z kieszeni 
kamizelki. SzCzecfcowit z śledząc złodzieja, prytrzy- 
Bial go w bramie domu pod I. 3 przy ul. Lubicz, 
Odebrał zegarek i spowodował aresztowanie złodzie­
ja. Wyczynek był już kilkakrotnie karany za kra­
dzież. Trybunał po przeprowadzonej rozprawie za­
sądził go na 15 miesięcy ciężkiego więzienia Z obo­
strzeniami.

Przewodniczył sso. D r Kaczmarski, wetowali ssw. 
D r Droźdzdkowski i sso. Wiśniowski, óskarżał prok. 
Dr Gniewosz, Wyczynek nie miał obrońcy.

Z giełdy
Giełda ktaLowśka z 9 bm., (w  nawiasach kursy 

I  8 bm.: Bank komercjalny 012, Bonu Hipot. 0.43 
(0.43), Zieleniewski 10.80—11 (10.60—11.10), Trzebi- 
ni a 0.10, Górka 8 (7.70), Siersza 2, Tepege 0.25, Pol­
ska nafta 0.31 (0.32), Ńiemojewski 0.22, Azot 0,18 
Elektrownia Siersza 013 (0.13), Ćmielów 0.22, K ra ­
kus 0.23 (0.22—020), Chodorów 455—4 oO (4.60
•i-4.65).

Dolar nieco zwyżkowy, nieoficjalnie płacono Oko-
fc 7.42 ,

< i«łd ii Im w sk a
Lw ów  9. 2 PAT . Akcje: Bank hinot. 0.45 i pół, 

0.45, 0.46, Browary 9.05, Chodorów 4.75, 4.80, 4.70, 
4.75, 4.70 G a l i n a  1.10, Tow. Eksi soli 3.05, 3.10, 
Nitrat 0.20.

C i e f d a  w a r s z a w s k a
a iw  d a  s f i n u w s k t  i  d n ia  w b .  m . (PAT  

WnlHftys Belgia 3 ' 5, Helandja i92'37. LcBÓynś&43 
Nowy Jrrk . .'2 :, Paryż 2o t8, Praga żi-tti, .zwajcaria 
14325. Wiedeń 1*210. Machy 29-43,

U k c ie : Bank Mała|ol*ki Kraków -ł— Bfink Piz,©* 
myślowy Lwów 0-13, Bant- Zw. §fc« Z*r. Pozi >6 4'— , 
Pais ti'4», V. i l d  Cegielski 9'— , rarowezy C .2, Za­
wiercie 6'75 Żegluga C t. , Pelska nalta lit . 2 tila i i  ,ia- 
tło t'-0, Chmielów g'20 ktarackowice 0 89, Pocisk 0 63 
Zieleniewski lb'4 , Zyiadów 8 2 Chodorów 4-86 

t i g i e r y  tio c i i :  S«/o policzka kenwersyj- 
l a  *'6V2, tV/« j eżyazsa keaw «s y  jiia .40,pożyczka do­
larowa w  doi. *»•—, w złotych »7i'5C, pożyczka kole­

jowa izv

G itid a  tticdifiska
• l « W a  w i t M i s l ’i  z  d n ia  C  b .  na. (PAT 

L i  i u i y  Amstwrdam 2*410, Belgad 1247, b -D ia  10193 
kiekssla 32.6, bada, ssi 3047, żakaraazt A 6, Chla­
stania 14430, ho*dflhaga 174*80, Loadya 345:, Mądry; 
99 S6 JMed]olam 2i56, hewy Jork 765,1)6, Paiyż 23 22 
Pra^a 20ol, LU ja 4-02 kztoLńolm 18996 Uanaawa 
98 t>& 97*65, Zurych u aoiaiy bolg.jslde
— . bułgarskie 494*, • s a s k ie  , aiarLi aiomic-
cldo 13376, aagielfekie 3446, jagosł »wiaatkie 1244, ner 
w oak ie -1— , ^ei*kio 97-50, imaauńsaic 3o6, azwadzkis
lóifeO, szwajcarskie 133*45, L .zpaiisk ie . ezoskie
26*57 i. ygieiskie 99*48, taiockie zr9  i

A k c ja :  Zieleniewski lii*. Silesja — * —, Fant o 149 
ta l. . arjjity i 12, calicja .06, bieisza 28, Sauk _ _ * i »  
polski — '— , Lańk hip. — • Topego o*,

iiieida zuryckska
Zurych, 9. 2 PA T . Paryż 19.20, Londyn 25*25, 

Nowy Jork 5.19, Belgja 23.57, Wiochy 20.99, Hibzpa

nja 73.15, Holandja 208.12 Berlin 1.23.6, Wiodak 
73.05, Sztoknolm 139.05, Oslo 106.55, Kopę .n, g m 
127.76, Sof ja 3.65, Praga 15.32.5, W ars za wa 70.% 
Budapeszt 72.6, Białogród 9.14.5, Ateny 7, Kdaśtatt* 
tynopol 2 70, Bukareszt 2.75,5, Ilelsingfors 12, Baw. 
nos Aires 211. Tendencja bez zmiany.

Ofttlda londyńska
I.ondyn, 9. 2 PAT. Rud jo. Nowy Jork 4.S& rTIb, 

Holandja 12.5 1/16, Francja 131.60, eBlgja lw. 95̂ - 
Włochy 120.70 Niemcy 20.43, Szwajcar ja 25.25 t/% 
Hiszpanja 32.56, Danja 19.79.5, Szwecja 18.15.4, Noc*, 
wegja 23.9», Helsingfors 193 1/8, Praga 164 3/16a £

Giełda paryska
Paryż, 9. 2 PAT . Radjo. Londyn 13150, Nowy, 

.Tork 27.03, eBlgja 126.28, Hiszpanja 380.75. Wiochy 
108.17, Szwajcarja 521, Danja 666, H<.laud,_ 106% 
Norwcgja 550, Rumunja 11.75 ,

Dodilkowe Śledztwo i  
falsienkiej la Wamdi

BudaPes'zt, 9.' 2 PAT. (Gorbureau). ProkttTałOj 
oświadczył dziś ozienniikarzom, ze nie zbadał jeszord 
całkiem protokułów liodenderskich, doszedł jednaki 
do przekonania, że zawierają Orne faktycznie pewne 
daty, które spowodują ponowne prze pro V.a lzcAio 
śledztwa ze stromy prokurato-ji w  oprawie «te *|  
frnnkowTej. i

Zapytany co do trwania policyjnego śledztwa ozu* 
pdniającego, odpowiedział prokurator, żo termin la*  
kończenia tego śledztwa nie jest jeszcze całkiem pa* 
wny, ponieważ reprezentanci banku francuskiego 
przedkładają Codziennie swoje ndwe życzenia.

Wczoraj wieczorem przesłuchała prokui_torja f  
kobiety. Chodziło tutaj wprawdzie o sprawy związa* 
ne z aferą frannową, jediiakowOŻ nie Z jej *Tvd4 
kryminalną. |

Liga Narodów
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Budynek sel retarjatu Ligi narodów w Genewie tzw. Pałac Narodów (Pala/s des Nations).

i li Rili ligi flhiiii
I.ondyn, 9. 2 P A T  Wołf. Sprawozdawca dyploma­

tyczny „Daily Telegraph 1 donosi, że w angielskich 
kołach zbliżonych do L igi narodów panuje wielkie 
zaniepokojenie, ponieważ przydzielenie stałego miej­
sca w Radzie L igi narodów- dla Niemiec mogłoby 
wywołać obecnie pewne trudności.

„Daily Mail" zauważa w artykule wstępnym, 
żc Polska słusznie domaga sdę za swoje ofiary przy­

jęcia do RaJy Ligi narodów. Dobra wola Polski *43* 
stała wykazana szczególnie w tern, że rz ąd , polski 
umożliwił pomyślne załatwienie układów loCarncń* 
skich, a ze Względu na to. że Polska n* i uregulować 
cały szereg spornych kwestyj z Niemcami, byłobj! 
n e sprawiedliwością gdyby Polska nie. została p.* *1* 
wioną na równej stopie z Niemcami.

Nota niemiecka odeszła jaz do Genewy
Berlin, 9. 2 P A T . Nota niemiecka do Ligi naro­

dów została wysłana wczoraj noCnym poCiągie n. 
Treść jej ogłoś żona będzie prawdopodobnie jutro 
przed południem, po przybyciu do sekretarjatu p. 
Aschame niemieckiego konsula generalnego w Ge­
newie. Bliższych wyjaśnień spodziewają się z przy­

bycia .do BeWina sir Eryka Droutnonda, który Ifl1 
mierzą omówić z przedstawicielami klubów rządo­
wych formalności z wiążą ni ze wstąpieniem Nietni*Ć 
do Ligi' nafodów, oraz sprawę obsad*erka prre* 
Niemców niektórych stanowisk w- sek*etarja<ńe L16*1

Kuli iłiilwiNlii nsiii lii M ii
Głos pisma francuskiego.

Genewa, 9. 2 PA T . „Journal de Genewe" omawia­
jąc _w artykule wstępnym konflikt nemiecko włoski 
na de stosdnków panujących w południowym Tyro­
lu zamacza, że polityka rządu włoskiego skierowa­
na przeciwko Niemcom Pozostaje w sprzeczności 
ze zobowiązaniami, jakie rząd włoski przyjął w Cza­
sie podpisywania traktatów pokojowych. Sytuacją

dotychczasowa —  kończy „Journal de GefleWe ‘ '  
napawa poważną troską > przy d o ,ć  Ligi narodó** 
albowiem położenie jakie się wytworzyło, grozi 
buchem kryzysu w  samej Lidze narodów. 
i«a będzie nieunikniony jeżeli Mussolini istotnie r  
niierza, jak to zapowiedział w swojej mowie. 
knąć sztandary włoskie poza granicanu B ta u ^ w
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tferntiii w Chrzęść. Demokracji
iT t !  iL e n  od aaaoego kcTupoanknti)

Warszawa, 8. 2 (F ) Przez dwa dni obiadowa!
Lh. D. Zajmowano się głównie sytuacją po- 

IStyczną i gospodarcza. Obecne n a r a d y  Chadecji zna 
BlionoWai pewien nastrój fermentu, a nawet rozła- 
K>u PrziCzyną rozdźwięków w klubie jest podobno 
o&ob, p. Korfantego, który oUenie odzyskuje z po- 
W i _.eiji Swe dawne s ta n o w is k o  w C ha dec j i ,  dziuła- 
J»C przy pomocy od d a n ych  sobie ludzi,  a sam stojąc 
wu CtbuCZu Wynikiem lycll działali jest usun ięc ie  Ca- 
łogo szeregu w y b i tn y c h  ludzi od  steru w klubie . Po­
nadto omawiano też sprawę W y d a rze ń  na terenie 
łady  miejskiej w Bydgoszczy, gdzie Chadecja, by 
dojść do władzy, nie wahała się zblokować ;■ radny­
mi Niemcami. Sprawa ta wywołała wielkie zaognie­
nie wiród pewnego odłmu w  Chadecji. Wynikiem 
dwudniowych obrad jest zwołanie specjalnego zjazdu 
nuty naczelnej który ma zająć się rozpatrywaniem

problemów -mniejszości naiodowych, nie tylko 
ifcemieckich. A ż db tego czasu żadnych decydują­
cych zmian w Chadecji nie będzie.

Jatip Bfzniw A n t a m i  dii umw  
iiigtstji w Si. Zjetaoaytli

New  Joik, 8 2. Żal. Joint Tribune zarzuciia 
X  swo ra czasie sekretarzowi dla spraw im i­
gracji p. Davidowi, iż interpretując przepisy 
Sffligia.yjne kieruje się przesądami rasowymi. 
M T odpowiedzi p. David zaznaczył, że jarzuty 
skerowrnc przeciw niemu są zupełnie niesłu- 
S7..i<\ Sam jest z pochodzenia W łochem i zaw­
sze rdnosi się do spraw im igracyjnych z wtel- 
a ią s jm pa tjy  i życzliwością.

K w i t  B i i i i e M  w  Rio Oo Janeiro
'(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

V 'Kdeń, 8 3. (D ) Z Rio de Janeiro donoszą: 
Po raz pierwszy od czasu v ojny przybił do 
hnejsżego portu wojenny krążownik niemiec­
ki „h _; tl’ . W  porcie urządzono okrętowi nie- 
hneokn.mu i jego zalc owacyjne przyjęcie, po 
iączont łiuczną zabawą.

W m t f i D  H s t j p i p a i ^ i i i i i  B a t
f  Ben;n X 2. ( T )  Dzisiaj odbyła się rada un. 
,bistro w na której rozpatrywano tekst octy, 
zgłaszającej 'wstąpienie Niemiec do L ig i naro­
dów. b ---------

kror.iha telegraficzna
»— 'Ł Londynu donoszą: Na konferencji Nieza­

leżnej Partji ttóLolniczej odrzucono wniosek na do­
puszczenie partji komunistycznej do organizacji ro­
botniczej 86 głosam i przeciw 27.
, —  Dyplomatyczny korespondent „Daily Telegraph 
dowiaduje się, że wedle Ostatnich wiadomości z Ka- 
bulo potwierdza się, iż wojska sowieckie Wycofane 
®ostały z wyspy Oksus, oraz żc sowiecki urząd za­
graniczny zgodził się na obsadzenie wyspy przez. 
Wojska afgani stań skie.
, ~r W  okolicy '.orcciampton (Anglja) spowodowały 
^ s ifz e  r katastrofę powodzi.

—  Z Angor donoszą: Komisja pai lamentarna dla 
®Pł'aw zagranicznych przyjęła turecko duński układ 
to^y jaźm.
v D z i e n n i k i  donoszą z Beyruth, że oddział tan­
ków zaatakował bandytów, którzy wtargnęli do Da- 
jbafcrku, W  walce tej napadnięci mieli 10 zabitych 
-* 15 rannych.
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d‘Annunzio, został mianowany przez 
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f  K r T l J I I N  popielate i brązowe  2 .  __

# takie&gjne czctPrj.K. Z.. £ 6 . 5°

liitiititii iniitli i  M m  uitiiii
Odrzucone poprąwki mnielszości.

(Telefoneiit od naszego korespondenta)

Warszawa, 9. 2 ( F )  N a  dzis iejszem  posiedzeniu 
Sejmu z okazji trzec iego  czytania ustawy o  pragm a­
tyce nauczycielskiej, zab ra ł g los  do arl. 2 pos. ln s le r 
k tóry  ośw iadczył, iż  obecna uslawa nie diajc ręk o j­
mi. iż  s,;, l żenie n ienaw iści rasow ej w Szkole bę­
dzie un iem ożliw ione, a lo  tern bardziej, że sejm  o d ­
rzu c ił [m praw kę, która w yraźn ie nie dopuszcza do 
ag itac ji antysem ickiej w szkołach. MowCu wskazu je 
na sze reg  faktów , ilustru jących  w ym ow n ie  politykę 
obecnego ministra ośw iaty G rabskiego, Znajdującą 
w yraz w ostatnich je g o  odpow iedziach  na in terpela­
cje w  spraw ie numerus clausus. (O dpow ied zi te po­
dajem y na innern m iejscu —  Red .) i*, min. G rabski 
na W szelkie zarzuty duje stereotypową , odpow iedź, 
iż  n igdzie  nie w idzi tendencyj antyżydowskich. D o ­
tyczy to w p ierw szym  rzędzie- podręczn ików  szkol­
nych i b roszu r agitacyjnych .

Pos. Rozmącili: W  r/'idy.:e przecież siedzą socja­
liści !

Pos. luster; Widocznie p. Grabski jest silniejszy 
od socjalistów. Wofę zresztą posądzać socjalistów o 
łabość, aniżeli o ztą Wolę. Jak długo w Polsce mi­
nistrem będzie p. Stanisław Grabski, nie będzie 
w Polsce prawdziwej oświaty.

W  dalszej dyskusji przemawiali posłowie Chrucki 
(Dki.), Langer (Wvz\v.), Ulta (Niemiec) Piotrowski 
(PPS ). Następnie zabrał głos pos. Federbuseh, który 
zaprotestował przeciw bezprzykładnemu lekceważe­
niu sejmu przez min. Grabskiego. W  toku -dyskusji 
podniesiono przeciwko ministrowi szereg zarzu­
tów, p. minister zaś nie uWażał za stosowne zjawie

Się na posiedzeniu. oMwCa wzywa marszałka, aby ani interpelacji.

zwrócił uwagę p. ministra, że sejmu lekceważyć ni* 
można.

Przystąpiono do glosowania, ; przyozem Wnęk-, 
szosę popraw -k mniejszości odrzucono. Do awantu­
ry doszło podczas glosowania nad poprawką po*. 
Cihruckiego do art. 4. Poprawka żąda jkiresljni* 
stów: Nauczyciel może być tylko osobu o  niesi-azł 
tetnej przeszłości. iBuro sejmowe stwiewdziTo, że Zfc 
poprawką pos. Ghiruckicgo jest mniejszość. Decy­
zja 1a wywołała sprzeciwy części izby i protesty. 
Wicemarszałek Dębski zmuszony był przerwać po­
siedzenie. Zwołano konwent senjorów. Po pirzerwia 
oznajmił marszałek, Że pos Dąbski wniósł o  rea­
sumpcję powziętej przed chwilą uchwały. Sprawę 
odesłano do komisji regulaminowej, ponieważ wyło­
niła się wątpliw-ość, czy można na tem samem po­
siedzeniu wnosić o reasumpcję 'uchwały, powziętej 
na tętn samem posiedzeniu.

Następnie po uchwaleniu szeregu poprawek uch-.u 
3o)ic Całą ustawę w trzecit-m Czytaniu. Z pOwotte 
spóźnionej pory, dalsza część porządku dziennego 
odpadła. Następne posiedzenie w-piątek.

Pos. Bałln (NPCh.) domaga się Wyznaczenia po­
siedzenia sejmu na jutro oraz czwartek by rząd 
mógł zdać s-praw-ę sejmowi z zajść w  Kaliszu, gdzie 
leje się krew bezrobotnych. Tzba nie zgodziła się na 
wniosek pois. Batina. Pos. SkrzyPa (komun.) wnosi 
o uzupełnienie porządku dziennego piątkowego po­
siedzenia sejmu sprawą wypadków w Kaliszu. W i­
cemarszałek Dąbski sprzeciwia się ternu, oświadcza­
jąc, że niema w  tej sprawie ani wnioskn nagłego

Mil M ili  I lU Ń  lifHJ I  lilii M ń ?
Berlin, 9. 2 PA T . Wczoraj wieczorem na posie­

dzeniu gabinetu Rzeszy postanowiono jednomyślnie 
przesłać do sekretariatu Ligi narodów notę z a wda 
dnmiającą. Że Niemcy życzą sobie wstąpić do Ligi 
narodów.

Do Wiadomości powyższej agencja W olffa poda­
je dłuższy komentarz, wyłuSzCzający motywy, jakie 
skłoniły rząd niemiecki do tej decyzji. Komentarz 
ten wskazuje, że przystąpienie Niemiec do Ligi zo­
stało już zasadniczo postanowione przez rząd w cią­
gu września ub. r. Wymiana tego postanowienia 
przeciągnęła się na skutek sporów wynikłych m.ędzy 
Niemcami a ałjantami w kwestji okupacji strefy ko- 
kmskiej. Wymieniając korzyści, jakie wstąpienie 
nie Niemiec do Ligi narodów może przynieść Netn- 
com, komentarz ten stawia na pierwszem miejscu 
przyznanie Nlem' om stałego miej- a w  Radzie ze 
wzgldęu na możność działania politycznego, jakie 
otwiera się przez to przed Niemcami, Nie możzta opie

rać się na dotychczasowej działalności Ligi, która 
dawaał nieraz słuszne powody do skarg Niem.ec. 
Jakkolwiek nie należy się łudzić próżmem'1 nadzieja­
mi na w<plyw, jaki Niemcy mogą w ten sposób uzy­
skać na ogólną sytuację polityczną, to jednak Niem­
cy będą miały możność hranła udziału ig losowa­
nia we wsizystkdch sprawach podpadających pod 
kompetencje Ligi. W  wielu wypadkach glos Niemiec 
może być rozstrzygający. Po-nieważ w pewnych okle 
śloiiych wypadkach postanowienia Rady Ligi zapa­
dają jednogłośnie. Co się tyczy prac w Radzie Ligi, 
to agencja Wolffa zaznacza, że przy wszystkich po­
wikłaniach politycznych członkowi Rady przysługu­
je prawo spowodowania dyskusji w Radzie. W  ten 
sposób Niemcy Otrzymają możność brania Udziału 
we wszystkich ważnych dyskusjach politycznych. 
Między initemi komentarz zaznacza: Niemcy będą
mogły spowodować rewizję traktatów niemożliwych 
do wykonania.

Zamach morderczy bezrobotnego
na lekarzy w Moskwie

Moskwa, 8 2. (D ) Pewien bezrobotny, który 
przyszedł do szpitala po poradę, dobył nagle 
rewolweru i strzelił do ordynujących lekarzy. 
Zabici zostali na miejscu: naczelny lekarz

szpitala Dr Meisel, lekarz-dentysta dr \Pel- 
-c jarskij, ciężko zaśtaniony został słynny psy 
chialra niemiecki, bawiący obecnie w  Mo- 
skie, dr Magnus ilirschleld.
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Drobne o i n a
Adw. Dr. BERG NER 
Rynek podgórski 13

poszukuje natvchmiast

istpowaii] h M I .
t s u M a B M e e a c M i

POKOJU
w Rynku podgórskim lub 
przy ul. Lwowskiej w  Pod­
górzu. poszukuję ua kas- 
celarję. —  Zgłoszenia pod 
„F.“ do Admin. N. Dz.

▼ ▼ T T T T T T

WSZELKIE KROJE**
Dla Pań, Pod lo tków  i D ziew czynek  

do wszystKuch zurnall
na zamówienie w pneclągu 48 godzin dostarcza:

„ R U C K “  S L  Kiatl*, SmemBtka 9.
W  ysta rczy  nadesłać w yc ię ty  m odel z żur- 
nalu w raz z m iarą i  zaaatkiem  1 zł. 
Cena od 0 '6 0 -3  zł, p rócz kosztów  przesył.

S S H a H B H H I  a M M U H B H H B H R  M

Lekarska efebra praktyka
z powodu nagiej Śmierci natychmiast do odstąpienia 
Młodszy, symp. lekarz, znajdzie kompletne u r z ą d z a *  

nia ordynacyjne, elacanckie mieszkanie 
Zgłosz. pod adr t Drowa S. REICHERT, Cieszyn Śląsk.

fis F̂ arnr.wefi
Suknie balowe, w ieczorowe, kos- 
tjum y redutowe, historyczne 
i fantazyjne, w ykonuje bardzo 

szykow nie i tanio

Piań „m\m FF.fliY"
Kraków, Mikołajska 9, IL p.

Godziny pnyjęć: m i i )  11— 2 crzsdpoi.

Adirinistracfe cfomó^n
w Berlinie i okolicy

obejm ie solidny kupiec, m ieszkający w  Ber­
lin ie od 18 lat i gruntownie obeznany z tam- 
tejszem i stosunkami. —  W arunki przystępne. 
P ierw szorzędne polecenia w  K rakow ie i w  Ber­
linie. —  Zgłoszenia pod „Am inistrator-Berlin*4 
przy jm uje Adm inistracja N ow ego  Dziennika.

Mul nirii i  HlaiBiata i!
Imitiinie— ilrtle tew IjffiO 0015 00 lfltóPO III. SeiMtv;i?e— niiat tew

SERJA 1.
Płaszcza angielskie 38 sł.
Płaszcze welourowe 50 >•
Płaszcze welour. z futreai s s •*
Płaszcze pluszowe 140 n

SERJA III.
Seknle wełniane 33 sł.

„  „ przybrane 80 i>
w •• rypsowe 56 ••
„  jdtalHM raimiHjtk gatnk. ri 48 ••

SERJA II. 
Kostjumy angielskie 
Kostjumy rypsowe 
Kosłjupiy przybr. d r e n

si U * V.
Bluzki ł kasakl wełniane Ib  zł.

„  „  eta lin ow e  S ,,
i, n crepmarok. 13 lf
•p u opalowe 8 „
n jedwabne 33 „

Bluzki I kasakl <rep de par Iz 34 „

SERJA IV.
Kamizelki wełniane od 12 zł.
Zaklęty wełniane od 35 •)
Foul*Owery od 38 ••
Zaklęty Jedwabne od 32 •»

SERIA VI.
Suknie trykcłowe 

„ etaminowe 
„  woal de laine
„ <rep I traroc.
„  satynowe franc.

WILHELM VOGLER
KRAKÓW , ULICA FLO R IA Ń S K A  L. 10.

TELEFON 3487.

Jak cfaleb pow itdi
tak niezbędną jest w  życiu beztroska i po­

goda, a zyskasz ją, prenum erując

która za bardzo niską cenę

bo 4 zł. 50 gr. kwartami*
da ci 9 książek i 9 dodatków ilustrowanych.

Utw u j  piereszurzędnych p isanyI

Każdemu prenum eratorow i daje się możność 
uzyskania rocznej prenum eraty bezpłatnie.

Prenumeratę wpłacać należy na konto PKO. 12 165 
lub przekazem pocztowych na adres:

B U T E M  1BCŁTD i S E M M M tb  O N M  
Warszawa, Grzybowska 11

Poleca najlepsze mydio I swiot*
ze znakiem

„REWOLWER'1
U w a g a !  M ydło „ t t «W O lw G r “  wyrabiane
z najlepszych surowców  zaw iera  8 7V2°/o 
tłuszczu, stw ierdzone analizą Pań stw ow ego  

Zakładu Analitycznego za N. 39o2,

Hjdlo r*sze jest taiit praż n u  n t i l n l t

BEZ WĄTPIENIA JEST 
+  RADIO -  SPECJALNOSC -  GUMOWA +
najpiękniejszym i najhygieniczniejszym labr>katem* 
który się obecnie wyrabia. Wielokrotn e wj probowan* 
marka światowej sławy. — Do nabyciz: w aptekach*

tyenż« a *»* 
h r d n s  !•*

marka^świa!owej sławy. — Do nabyciz w ipti 
drogerjach i perfumerjarh. — W  braku tyente 
stępcy Dom Handlowy „E nha“ Kraków. Skrada

Rutyi.owany buchalter*bilaRSl8ta
pierwszorzędny organizator, zarazem yoli ŁO*n enu 
korespondent z długoletnią praktyką handlowi 
i przemysłową, przyjmuje prace w zakres buch.jF 

ter)! wchodzące jak:

zakładenie ksiąg
prowadzenie tychże w gl. stały nadzór, bila M A4 
wanle, wyrabianie zaległości, i.porządkowanie 
zaniedbanych ksiąg. Warunki b. przyitopn**

Referencje pierwszorzędne.
Zgłoszenia pud „lndustria“ do Adn. N. DziennlkW

r

I N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a
|  1 ELI FON 179. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. wlwon m .
tsom
■  przyjm uje wszelkie zamówienia w zakres d ru -
E  karstwsa wchodzące —  w szczególności druki
H  bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo­

we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta­
rannie, szybko i po cenach umiarkowanych.V.

Rstlaktor naczelny Dr, W . Jferkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej


